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_ Na widnokręgu 


WASZYNGTON (PAT) — 
Senator Pitiman, przewodni- 
czący komisji spraw zagrani- 


niu, jakie wygłosił wczoraj w 
Senacie, powiedział m. in: „Ja 
ponja zamierza zamknąć w 
E Few" NUNES | 


Min. Titulescu, rumuński mi- 

nister. Spraw Zagranicznych; 

objął przewodnictwo balkań- 
skiej ententy. 


LONDYN (PAT) — 
ning Post“ twierdzi, że w Lon 
dynie otrzymano wiadomo- 
ści, świadczące o tem, jakoby 
Niemcy budowały daleko wię 
cej łodzi podwodnych, aniżeli 
to było pierwotnie zamierzo- 


ne. 

20 łodzi podwodnych po 250 
tonn znajduje się w budowie 
i odpowiedni personel jest już 
trenowany. Poza tem jednak 
Niemcy rozpoczęty budowę 
większych łodzi podwodnych 


Potrójne 
miejscowości Tragheim na te 
rytorjum Wolnego 
Gdańska zostało wyjaśnione. 

Sprawcą okazał się 21-letni 
brat zamordowanego robotni 


Charles Curtis, b. wiceprezy- 
dent Ameryki. zmarł nagle na 
udar serca. 


ARR. CS) 
ZIOŁA Z GÓR HARCU Dre LAVERA 


sa dobrym środkiem dla uregulowania 
żołądka, usuwają obstrukcję, sa łagodnym 
naturalnym środkiem przeczyszczającym:. 


Ras Sejum zaatakował Makalie 


Abisyńczyków dzies.ątkował ogień ermatni 


cznych Senatu w przemówie- | n 


Kraków, czwartek 13 lutego 1936 


Japonja gotowa do wojny z Ameryk 


aby „zamknąć w (Chinach drzwi” przed Stanami Zjednoczonemi 


Chinach drzwi przed Amery- 
ką, nawet gdyby wykonanie 
tego zamiaru wymagało woj- 


Sen. Pittman domaga się wo 
bec tego wzmocnienia mor- 
skich i lotniczych sił zbroj- 


nowicie 8 łodzi po 500 tonn i 
„ po 750 tonn, 

Według „Morning Post“ 
Niemcy mają dziś stocznie w 
ien sposób wyposażone, że w 
razie potrzeby mogą budować 
wielkie łodzie podwodne w 
tempie jednej łodzi na ty- 
dzień. 

Niemcy, które w traktacie 
morskim z W, Bryłanją za- 
strzegły sobie parytet w zakre 
sie łodzi podwodnych w isto- 


Pawta Ronschkowskiego 


A Jan z Herrenhagen, powia- 
Miasta|tu Wielkie Żuławy, który po 


aresztowaniu przyznał się do 
winy. Według jego zeznań, za 
mierzał on w nocy z bralem 
kraść buraki z sąsiedniego ma 
jątku. Podczas wyprawy do- 
szło między nimi do kłótni. 
Jan Ronschkowski schwycił 
siekierę i zabił brata jednem 
uderzeniem, poczem zada! mu 
jeszcze kiłka ciosów. 


nych Stanów Zjednoczonych, 
by zapewnić obronę praw 

Wobec stanowiska, jakie 
zajmuje mówca, przemówie- 
nie jego będzie prawdopodob 
nie miało jak najdalej idące 
oddźwięki. 


Potega niemieckich łodzi podwodnych 


zagraża państwom nadbałtyckim 


„Mor-| — twierdzi dziennik — a mia- 


cie rzeczy dążą, według dzien 
nika, do przewagi pod wzglę- 
dem łodzi Sote ych nad 
W. Bryłanją. 

Dziennik twierdzi, że plany 
niemieckie w zakresie łodzi 
podwodnych stanowią niebez 
pieczeństwo, zwłaszcza dla 
wszystkich państw zaintereso- 
wanych na morzu Bałtyckiem. 
Dla tych państw wejście na 
morze Bełtyckie, względne 
wyjście z niego, może się oka- 
zać poważnie zagrożone. 


Siekiera zamordował brala, jego żonę i- dziecko 


Po zbrodni podpalił dom od świecy 


morderstwo w, ka 


się do mieszkania brata. gdzie 
tą samą siekierą zabił brato- 
wą, oraz jej półtoraroczne 
dziecko. 

Celem zatarcia śladów pod 
palił świecą mieszkanie, po- 
czem cały dom spłonął. Mor- 
derca zbiegł. 

Przyznaje się on łakże, że 
skradli bratu podczas napadu 
15 guldenów. Sprawcę potrój 
nego morderstwa przewiezio- 
no do aresztu śledczego. Gra 


Następnie morderca wkradł! zi mu kara śmierci. 


Kto jest ojcem „Kropelki”? 


Miejsce zamieszkania męża Gorgonowej nieznane 


Wczoraj został wznowiony 


więzieniu. 


Na troncie polnocnym, we- 
dług urzędowego komunikatu 
wioskiego n.e zaszło nic god 
uego uwagi. 

Zródia angielskie donoszą 
natvimiasi, że wojska rasa Se- 
jum atakowały wczoraj za- 
ciekle pozycje włoskie doko- 
ła Makalle. Wojownicy abi- 


syńscy nacierali pomimo og- 
nia z dział włoskich i nawet 
przedarli się pog linję tego 
ognia, ale tralili wówczas nu 
sieć drutów kolczastych, gdzie 
zdziesiątkowały  Abisyńczy- 
ków włoskie karabiny maszy 
nowe. Abisyńczycy musieli 
wobec tego cołnąć się. 


Sąd stwierdził na wczoraj- 
szej rozprawie, że Erwin Gor- 
gon. który w czasie procesu 

Rita Gorgon wystąpiła do | Gorgonowej bawił w Amery- 
sądu o uznanie architekta Za- |ce, znikł i miejsce jego poby- 
remby ojcem jej córeczki tu jest nieznane. 
„Kropelki”, urodzonej już w | odroczono. 


proces, będący echem głośne- 
go swego czasu procesu Gor- 
gonowej. 


Rozprawę! 
ska. 


Parlament francuski zajmie się dziś 


ratyfikacją traktatu francusko-sowieckiego 


PARYŻ (PAT) — W kołach | traktatu francusko - sowiec- 
parlamentarnych informują, | kiego, przybyło jeszcze kilku 
ze poza wskazaną już listą| deputowanych, m. in. jeden z 
mówców, którzy zapisali się| najwybitniejszych obecnie 
do glosu w dzisiejszej dyskulimówców lzby Franklin Bouil 
sji nad sprawą ratyfikacji lon. 


Zwioki matki, córki i syna 


znaleziono w zgliszczach domu 

Wczoraj o godz. 3 nad ra-|śniacy pośpieszyli z pomocą, 
nem we wsi Parzniewiczki,|ogień strawił już zabudowa- 
gmina Łękawa, pow. piotr-| nia. 

wskiego, wybuchł pożar wł W zgliszczach znaleziono 
zagrodzie Lucjana Żarskiego. zwęglone zwłoki 22-letniej 

Ponieważ zagroda znajdo- żony Żarskiego, Reginy, oraz 
wała się na skraju wsi, poza: | jego 4-leiniej córeczki i pól 
Zauważono poźno I ZANIM WIG iOlarQczuego Syuka, 


Zamachy dla celów demo 


„Pragnę — powiedział sen. 
Pittman — by Kongres zwró» 
cił uwagę na politykę japoń: 
ską wobec Chin i następstwa 
jej w stosunku do Stanów Zję 
dnoczonych. Chiny są jeszczę 
dotychczas niepodległem su+ 
werennem państwem, utrzy» 
mującem pokojowe stosunki 
z całym światem, pragnącem 
utrzymywać stosunki handło 
we z nami. Nie nie może w 
sposób legalny przeszkodzić 
tym stosunkom.“ 

Występując przeciw japoń 
skim grożbom i propagandzie, 
sen. Pittman oświadcza, iż Ja- 
ponja „otwarcie i nieprzerwa 
nie gwalciła pakt Ligi Naro- 
rów, pakt Kellogga i pakt 9-u 
mocarstw“. 

Przytaczając autorów ja- 
pońskich, twierdzących, iż 
Stany Zjednoczone gotowe są 
do wyrzeczenia się swobody, 
mórz, sen. Fittman powie= 
dział: „Ustawy o neutralno- 
ści wyraźnie potwierdzają 
nasze prawa w ramach prawa 
międzynarodowego nawet w 
czasie wojny.* 

„Obce rządy powinny być 
ostrzeżone, że wszelkie ogra- 
niczenia, jakie Stany Zjedno= 
czone mogą uważać za konie 
czne w czasie wojny, nie będą 
stanowiły żadnego upoważnie 
nia do stawiania poza prawem 
naszych obywateli przez ob- 
ce rządy i nie będą mogły po» 
zbawić naszego rządu prawa 
do przedsięwzięcia akcji, ja- 
ka będzie uznana za właści- 
wą, na rzecz jakiegokolwiek 
obywatela Stanów Zjednoczo- 
nych.* 

Oczywiście — zakończył 
swe przemówienie senator Pitt 
man — Kongres nie porzuci po 
lityki obrony narodowej i o- 
chrony naszego handlu z Chi- 
naini. 
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Zgon 
| Zuli Pogorzelskiej 


Wczoraj zmarła w Wilnie 
znana artystka Zula Pogorzel 
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nstracyjnych 


W Katowicach rozpoczął się proces 21 terorystów 


Wezoraj rano przed trybu- 
nałem karnym Sądu Okręgo- 
wego w Katowicach rozpoczę 
ła się rozprawa przeciwko 
sprawcom zamachów dokona- 
nych w dn. 9 grudnia ub. r. 
na szereg objektów żydow- 
skich w Katowicach, w Chro- 
paczowie, Lipinach i Pieka- 
rach Śląskich. 

Rozprawie przewodniczy 
wiceprezes Sądu Okręgowego 
Arzt, oskarża wiceprokurator 
Słankiewicz. Na ławie oskar- 
żonych zasiadło 21 członków 
rozwiązanego obecnie na Ślą- 
sku Stronnictwa Narodowego 


Z__ Wiadysiawem Jakubow- 


skim, kierownikiem placówki 
grodzkiej Stronnictwa Naro- 
dowego w Chorzowie. 
Odczytany akt oskarżenia 
zarzuca oskarżonym, że wią- 
żąc się w nielegalną organiza- 
cję działali w kierunku pod- 
ważenia bezpieczeństwa po- 
koju publicznego w ten spo- 
sób. że prowadzili akcję prze 
ciwko ludności żydowskiej. 
Szczególnie akt oskarżenia 
zarzuca im podkładanie pe- 
tard pod bóżnice i inne objek 
ty żydowskie. Z aktu oskarże 
nia wynika dalej, że kierow- 
nikiem głównym akcji byt Ja 
nubowski, ktoremu pomagali 


bezpośrednio lub pośrednio 
przez przygotowywanie akcji 
i małerjałów wybuchowych 
inni oskarżeni. 

Po odczytaniu aktu oskar- 
żenia, który obejmuje 36 
stron pisma maszynowego, 
sąd przystąpił do przesiucha- 
nia oskarżonych. Oskarżeni 
naogół przyznają się do winy, 
utrzymują jednak, że zama- 
chów nie dokonywali jakoby 
w cełu wyrządzenia szkód ma 
terjalnych lub pozbawienia 
kogokolwiek życia, lecz dla 
celów demoastracyjnych. 

Rozprawa trwa. Powołano 
| 18 świadkową 
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Rozłam i wojna w Związku Związków Zaw. 


Jednym z powodów — oburzające artykuły „Frontu Rasotniczego” 


Jak się dowiadujemy, wal- 
ki wewnętrzne w stworzonej 
przez b. premjera Moraczew- 
skiego organizacji ZZZ przy: 
brały Wim ostre formy. Już 
w czasie ostatnich wyborów 
do Sejmu zaznaczyły się glę- 
bokie różnice w łonie ZZZ. b. 
premjer Moraczewski i jego 
zwolennicy wypowiedzieli się 
za bojkotem wyborów, nato- 
miast grupa, której przewo- 
dzili pp. Gardecki i Pączek, do 
magafa się wzięcia czynnego 
udziału w wyborach i przefor 
sowała swoją wolę. 

Okres od wyborów sejmo- 
wych do ostatnich dni wypel- 
niony był walkami wewnetrz- 
nemi w ZZZ, Nie było takiej 
kwestji, w której sianowisko 
władz ZZZ byłoby jednolite. 
B. premjer Moraczewski wy- 
powiedział się np. przeciwko 
projektowanym izbom pracy, 
grupa pp. Gardeckiego i Pącz- 
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BD w33. Loterji 


[| w 34, Lotecji 
zł. 2,206.550 


Razem: zł. 6,075.950 


wypłaciła swym klientom w ciągu 
Jednego zaledwie roku popularna 
_ Nniezmiennie szczęśliwa kolektura 


„NADZIEJA” 


Warszawa, Marszałkowska II7 


Kup tam natychmiast los I. klasy, bo 
ciągnienie rozpoczyna sie 20 bm. 


ka za izbami pracy nawet w 
formie projektu rządowego. 

CO TO MA ZNACZYC? 

Namiętne walki rozgorzały 
też na temat redakcji organu 
ZZZ, noszącego tytuł „Front 
Roboiniczy”. Wystapienia te- 
go pisma. prowadzonego przez 
b. premjera Moraczewskiego i 
p. Szuriga, byly określane 
trzez opozycję w ZZZ, jako 
komunizujące. 

Szczególnie ostre protesty 
wywołał zamieszczony przez 
„Front Robotniczy” artykul 
pod tytulem „Granatami po 
szklanych domach“, który u- 
znano za uwłaczający pamięci 
Stefana Żeromskiego. 

Ostatnio poruszenie w gru- 
pie opozycyjnej ZZZ wywołał 
skonfiskowany artykuł „Fron 
tu Robotniczego”, w kiórym 
autor dowodził, iż Polska nie 
powstala poto, żeby „kilkuset 
wojskowych i cywilnych dyg 
nitarzy państwowych rozbija- 
lo się samochodami". 

Walki wewnętrzne w ZZZ 
znalazły publiczny wyraz na 
zieździe zwiazku pracowni- 
ków samorządowych i użytecz 
ności publiczzej, odbytym w 
pierwszych aniach lutego w 
Krakowie. 

Na zjeździe tym poseł Gar- 
decki oraz członek centralne- 
EEE: || a A BOGA 
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kaseta nena Japonia dąży 


go wydziału ZZZ p. Pluskow- 
ski krytykowali działalność b. 
prem jera Moraczewskiego i je 
go zwolenników oraz kieru- 
nek redakcyjny „Frontu Ro- 
botniczego”. Na krakowskim 
zjeździe p. Gardecki wybrany 
został prezesem zarządu głów 
nero związku pracowników 
samorządowych i użyteczności 
publicznej, poczem i caly za- 
rząd główny wybrany zostal 
z nośród zwolenników grupy 
opozycyjnej w ZZZ. 


DRAMATYCZNE SKUTKI 
TARĆ 

Przebieg zjazdu krakowskie 
go skłonił prezydjum central- 
nego wydziału ZZZ do przed- 
sięwzięcia zarządzeń represyj 
nych. Na posiedzeniu prezy- 
dum poseł Gardecki był odo- 
sobniony. P. Pączek jest cho- 
ry i przebywa na kuracji w 
Krynicy, p. Gdula był nieo- 
becny. 

Po 5-zodzinnej dyskusji p. 
Gardecki przyszedł do przeko 
nania, iż będzie z ZZZ usunię 
ty, i sam zgłosił swe ustąpie- 
nie. Prezydjum zawiesiło rów 
nocześnie p. Pluskowskiego w 
prawach członka centralnego 
wydziału ZZZ. 

Prezydjum centralnego wy- 
działu ZZZ przyjęło ustąpie- 


do SO(USZU 


nie p. Gardeckiego do wiado- 
mości i zawiesiło w urzędowa- 
niu cały zarząd główny związ 
ku pracowników samorządo- 
wych i użyteczności publicz- 
nej, wybrany w Krakowie. Je 
dnocześnie zamianowano za- 
rząd komisaryczny zw. praco- 
wników samorządowych z 
premjerem Moraczewskim na 
czele. 

REZYGNACJE ZAPOWIA- 

DAJĄ BURZĘ 

P. Gardecki nie złożył jed- 
nak urzędowania, jako prezes 
zarządu glównego związku 
pracowników samorządowych 
i użyteczności U | a 
dnia 10 b. m. wystosował do 
centralnego wydziału ZZZ pis 
imo. w którem protestuje prze 
ciw unieważnieniu wyborów, 
dokonanych przez zjazd kra- 
kowski, cofa swe ustąpienie z 
ZZZ i odwoluje się do decyzji 
plenum centralnego wydztału 
LIL. 

Podobnie p. Pluskowski ape 
luje do plenum od decyzji pre 
zydjumm, zawieszającej go w 
prawach członka centralnego 
wydziału. 

Centralny wydział ZZZ ma 
być zwolany w najbliższym 
czasie. Na posiedzeniu tem ro 
zegra się dalszy etap walk we 
wnętrznych w łonie ZZZ. 


2 Sowietami 


aby zapanować wspólnie nad Azją 
zł. 1,869.250 WASZYNGTON (PAT). Na 


«"ostatniem posiedzeniu senac- 
kiej komisji spraw zagranicz- 
„nych po sen. Pittmanie zabrał 
! glos sen. Lewis, który również 
| 


zaatakował Japonję, oświad- 
czając, że dąży ona do soju- 
szu z Sowietami celem razciąg 
nięcia kontroli nad Azją kosz 
tem interesów amerykauskich. 

Ustąpienie Stanów Zjedno- 


czonych z Filipin Lewis okreś 
lit jako wielki biąd. 

Przemówienie sen. Lewisa 
było przyjęte głośnemi oklas- 
|% na galerji. 


Kiedy Austria odbuduje tron Habsburgów? 


wyw.ad z ks. Starkembergiem 


Sensacyjny 
Londyński „Daily Tele- 
graph“ ogłasza interesujący 
wywiad z ks Starhemberg.em. 
Wicekanclerz Austrji nie po- 
rzuca nadziei, iż kiedyś Habs- 
burgowie powrócą na tron au- 


Anglja nie udzieli Sowietom pożyczki 


LONDYN (PAT) — Reuter 
donosi: Wprawdzie różne re- 
sorty porozumiewają się do- 
iąd między sobą w kwestji o- 
twarcia  krótkoterminowych 
kredytów dla Z.S.R.R., dla 
wzmożenia wywozu do Sowie 


łów, jednak projekt pożyczki 
dla ZSRR.. gwarantowauy 


przez rząd W. Brytanji, zostal 
porzucony ze względu na trud 


ności tecbniczne, jakie wywo 
iuje zagadnienie gwarancji 
rządowej dla pożyczki zagra- 
nicznej. 

Pożyczka miała wynosić 15 
miljonów f. st. na 5 proc., róż 
nica pomiędzy stopą oprocen: 
towania, a normalną stopą od 
setek miała być przeznaczona 
na spłacanie procentów posia- 
daczom papierów rosyjskich 2 

oma, carskich. 


Nowy pałac Ligi Narodów 


na większym gmachem na świecie 


GENEWA (PAT) — Nowy 
pałac Ligi Narodów, do które- 
go sekretarjat przenosi się w 
dniu 17 lutego, jest jeduą z 
największych budowli ua świe 
cie. Koszt przeprowadzki obli 
czaty jest na 75 tysięcy [ran 

ów szwajcarskich. 

Gmach obejmuje ogółem 
440 tysięcy metrów kubicz 
nych (Wersal 460 tysięcy in. 
kub,). Powierzchnia, zajęta 
przez gmach Ligi, wyuosi 
17.900 metrów kwadratowych. 

Na mury gmachu zużyto 30 
tysięcy metrów kubicznych 
betonu, 28 tysięcy metrów jg 
bicznych cegły 1 10 tysięcy 
meirów kubicznych ciosi. Pa 


łac nosiada około 900 sal : | 


biur, 1630 okien i 1700 drzwi. 
Na oszklenie gnachu zużyto 
8500 metrów kwadratowych 
szkła. Zużycie światła wyno- 
sić będzie 320 tysięcy kilowa 
tów, zużycie elektrycznej si- 
y pędnej — 600 kilowatów. 

gólna R drutów elek- 
irycznych wynosi 212 klm., 
kabli 23 klm., radjatorów — 
1.900, a powierzchnia grzeją- 
ca 13.500 metrów kwadrato- 
wych. Zużycie paliwa wyno- 
sić będzie 880 ton rocznie. Zu- 
życie wody 33 tysiące metrów 
EMO 

Koszty utrzymania gmachu 
w stosunku do kosztów obec- 
nych zwiększyły się o 750 ty- 
ięcy franków, szwajcarskich 
CUCULI , 


strjacki. Jesi on jednak prze- 
konany, że dzień restauracji 
Habsburgów nie leży w blis- 
kiej przyszłości. Przedtem na- 
lcży rużwiązać szereg zagad- 
nień. Co do pogłosek, że w Au- 
steji ma być ustanowiona ja- 
kaś forma regencji 1 że ou sam 
będzie ew. odgrywał główną 
rolę w takiej regencji, Starhem 
berg xlpowiedział: 

— Nie byłoby uczciwem, 
gdyby:n nieobecność dawnego 
domu panującego wyzyskał 
dla stworzenia ironu dla siebie 
lub zsalczienia nowej dyna- 
stji. Dla pewnych osób taka 
możliwość byłaby do pomyśle- 
nia, ale nie d!a księcia Starhem 
berga. Nie, o ile monarchja ma 
być w późniejszych jafach 
przywrócona, to musi to być 
restaurzcja Ottona Habsbur- 
ga. Nic innego nie jest możli- 
we. 

Na zapytanie, dlaczego przy 
wrócenie monarchji austrjac- 
kiej nie byłoby możliwe óbec 
nie, Sturhemberg rozwinął in- 
teresujący plen, dotyczący 
sp raw europejskich: 

— Naszym najbliższym ce- 


lem musi być doprowadzenie 
do bliższego współdziałania 
między państwami centralnej 
Europy. W danej chwili pań- 
stwa Malej Ententy: Czecho- 
słowacja, Rumunja i Jugosla 
wja niepokoją się, iż restaura- 
cja Habsburgów w Austrji mo 
glaby doprowadzić do usiłowa 
nia odbudowania dawnego im- 
perjum austrjackiego w Euro- 
pie. Austrja dzisiejsza 0 tem 
nie myśli. Zgadza się ona pozo 
stać w obrębie swoich istnieją- 
cych granic. Nam trzeba lep- 
szego wzajemnego zrozumie- 
nia się i w <lostu zaufania mię- 
dzy narodami naddunajskie- 
mi, tak, abyśmy mogli zbliżyć 
się do ideału zjednoczonych 
stanów centralnej Europy. Z 
tegu powodu my w Rari 
zmuszeni jesteśmy przeciwsta- 
wié się tezie narodowych socja 
listów o jednej rasie i jednej 
ojczyźnie, Ta polityka, prowa- 
dzona logicznie do końca, mo- 
słaby oprowadzić tylko do 
rozkładu Europy. Stworzyła- 
by ona dwa wielkie zwalcza- 
jące się obozy: pangermanizm 
przeciwko panslawizmowi. 


Zatoka Pucka pod lodem 


Pod Puckiem, Swarzewem i 
pomiędzy Półwyspem Hel- 
skim, a Wielką Wsią zatoka 
pucka pokryła się lodem, któ- 
ry naskutek panującego mro- 
zu na wybrzeżu stale narastą. 
Pod Rewą, na t. zw: „Mewiej 
Rafie" lód sięga aż do brzegów 
wioski. 

Gwa!towna nawałnica śnież 
no - gradowa, pelączona z hu- 


ysaugauową wichurg z północy, 


szalała przez dwie dóby na 
morzu polskiem i zatoką gdyń- 
ską. Wiatr dmie jeszcze ze 
wschodu. Morze jest nadal o- 
gromnie wzburzone. Niektóre 
wydmy półwyspu bardzo u- 
dezp jake. Ljścia zasypane są 
piaskiem RCR niesio- 
nym przez huragan. Po stro- 
nie niemieckiej, w miejscowo- 
ści Weisenberg, miało w noc 

morsa wyrzucić jakiś statek 
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I kącik E7 
CƏRAZA 
Pani Cypkinowa była w roz 
paczy. Miała iść z mężem wie 
czorem na bal. Starej sukni za 
żedne skarby nie chciała wlo- 
żyć, a na nową mąż nie cSciał 
dać pieniędzy. 
Nie rozumiesz per- 
swadowała mężowi — że to 
wstyd dla ciebie, żeby twoja 
zoni nosila taką starą szma- 
tę 
Ale pana Cypkina to nie 
przekonało. Wzruszył obojęt- 
nie ramionami. 
— Kto to potrzebuje wie- 
dzieć, że ty jesteś moja żoua? 
Jeżeli myślisz, że to dla mnie 
wstyd, mogę się na balu do 
ciebie nie przyznawać. 
R Więc nie dasz mi pienię- 
zy 
— Nie mam! 
Pani Cypkinowa zaczęła ner 
wowo chodzić po pokoju. Ca 
robić? Na bal chciala iść ko- 
niecznie. W starej sukni już 
stanowczo nie może, na nówą 
mąż nie da na pewno. Jak się 
upari, to go już nic nie prze” 
ona. 
— Mam myśl! — powiedzią 
la wreszcie. — Wejdę do pier- 
wszorzędnego magazynu. wy- 
iorę dwie suknie i powiem, 
że muszę się w domu zastano- 
wić, którą z nich kupić. Każę 
odesłać do domu, jedną wlożę 
ua kal, a rano obydwie suknie 
odeślę z podziękowaniem. 
— Można tak? — zdziwił się 
pan Cypkin. 
— To już moja rzecz. 


Pani Cypkin wchodzi do ma 
gazynu mód. 

— Czem można pani słu- 
żyć? 
nię. 

— W jakiej cenie? 

— O, cena zupełnie obojęt- 


Poproszę o balową suk- 


na. 

Ekspedjentka pokazuje naj 
ładniejsze modele sukien... Pa 
ni Cypkin wybiera dwie... 
„ — Obydwie ke Koj 
ją mi się — mówi do ekspe- 
djentki. — Trudno mi się jed. 
nak zdecydować samej, którą 
z nich wybrać... Muszę się na- 
radzić z mężem... 

— A czy małżonek szanow- 
nej pani tu przyjdzie 

— Ależ skąd! Mój mąż jest 
bardzo zajęty. Proszę mi ode- 
słać te suknie do domu, jutro 
dam odpowiedź. 


W mieszkaniu dzwonek. 
Pan Cypkin jest sam, więc 
sam otwiera drzwi... Wchodzi 
panienka z magazynu z pu- 

lem na suknie. 

~ Czy zastałam panią Cyp* 

in 
l — Żony niema. A o co choe 

zi 

— Pańska żona kazała sobie 

rzyslać dwie suknie do wy- 

oru. 

— Aha! Wiem... Proszę zo- 
sławić... 

an Cvpkin wskazuje miej: 
sce, gdzie rozłożyć suknie... 
kiedy — pyta panien: 

a — mam się zglosić po pie- 
niądze? 

— Po jakie pieniądze? 

— Za suknię, proszę pana, 
którą żona zatrzyma. 

Pan Cypkin czerwieni się 
jak baat z oburzenia. 

— Moja żona zatrzyma?! 
Jak pani śmie tak mówić?! To 
jest obraza! Żona mi wyraź- 
nie powiedziała, że jedną su 
nię włoży na dzisiejszy wie- 
czór, a rano obydwie odeśle z 
podziękowaniem. To jak pani 
śmie posądzać, że się zairzy+ 
ma?! Jak się powiedziało, że 
się odeśle, to się odeśle, psia- 
krew 


- Napoleon Sądek 
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DO NABYCIA WE WSZYSTKICH RADJOSHŁLADNICACH 
W Warszawie sprzedaż w sklepach: 
Moniuszki 12, Bracka I, Chłodna 18, Jerozolimska 6, Marszałkowska 91, Marszałkowska 143, Nowy Świat 50, Targowa 4l 


Olimpiady w Garmisch — Partenkirchen 


(Od naszego specjalnego korespondenta) 


Garmisch, mw lutym 
„Wszystkie drogi prowadzą 
do Garmisch* — powiedziała 
w dniu otwarcia Olimpjady w 
Garmisch sympatja zawodni- 
ków i publiczności, posągowo 
zgrabna >onia Henia. W isto- 
cie nazjeżdżafo się tu przeszło 
50.000 1udu ze wszystkich 
stron świata. 

Nigdy jeszcze Garmisch nie 
zażywało takiej popularności 
w świecie, co teraz. Wszystkie 
hotele i pensjonaty, tudzież 
„pokoje do wynajęcia“ mają 
komplety, co bynajmniej nie 
oznacza, że są przeludnione — 
„nabitee w naszem znaczeniu. 
Niema również — typowego u 
nas przy takich zjawiskach — 
darcia skóry z turysty. Wszę- 
dzie poza tem wzorowy porzą- 
dek. e odbywa się we- 
dle programu, z punktualno- 
ścią co do minuty. Oczywiście 
zegary tutejsze nie znają się 
na  fanaberjach i chodzą 
wszystkie jednakowo, czego 
życzymy zegarom w kraju. 

POLSCY ZAWODNICY 

ZADOWOLENI 

Większość naszych zawodni 
ków uarciurskich umieszczono 
w hotelu „Zur Birkenhołf* — 
obok skoczni narciarskiej. Z 
okien hotelu widok na skocz- 
nię znakomity. Polski BE 
wojskowy mieszka w hotelu 
„Pischla”; pp. Glabisz, Bob- 
kowski, Kempski i Kuchar — 
stanęli w hotelu „Gibson“; p. 
Kalbarczyk i hokeiści — w ho- 
telu „Dre: Mohren". 

Wszyscy są zadowoleni, za- 
równo z kuchni, jak organiza- 
cji Olimpjady i pomocy Komi- 
sji Organizacyjnej. 

CO MóWI KALBARCZYK? 


Nasz łyżwiarz — zresztą je- 
dyny przedstawiciel polskiego 
łyżwiarstwa — p' Kalbarczyk 
— w rozmowie ze mną powie- 
dział, że jest zadowolony, że 
go wycołano z dystansów 500 i 
1.000-mietrowych, które i tak 
nie byłyby dla niego polem do 

opisów. Ta decyzja dogadza 


> 


albarczykowi jeszcze i z te- 
o wzgędu, że w konkursie o- 
i unktacji w 
Prish, jego 


mpijskim niema 
łyżwiarstwie szy 


Fragmenti meczu hokejowego Ausirja = Polska (2:1), 


więc nieobecność w konkursieļjej sukcesów — kilkakrotnej 
na krótkich dystansach będzie |„„Mistrzym Olimpijskiej" i „Mi 


bez znaczenia, a pozwoli mu 
na dłuższy trening i oszczędzi 
sił. 


INNE 
WSPÓŁZAWODNICTWA 
W drużynie wojskowej u- 

trzymują, że nasz „patrol“ w 
Garmisch jest spośród dotych- 
czas wysyłanych na Olimpja- 
dy patroli polskich — najjle- 
piej przygotowany. Trzeba jed 
nak spodziewać się silnej kon- 
kurencj: i dlatego lepiej nie ro 
bić żadnych przewidywań, 
O PILNUJE 
SONIĘ HENJĘ? 
Mówiłem już, że Sonia ma 
powodzenie. Na defiladzie zgo 
towano jej taką owację, że na- 
wet niełatwi do wzruszeń skan 
dynawscy rodacy Soni, mieli 
izy radości i dumy w oczach. 


Baby tutejsze i przyjezdne, | wiarz, 


strzyni Świąta', no — i powo- 
dzenia u panów. Mówi się, że 
Sonia jest bezkonkurencyjna, 
jeśli chodzi o pomysłowość w 
doborze  kostpfumów sporto- 
wych, a zwłaszcza łyżwiar- 
skich. 

Ale Sonię pilnuje jej tata. 
Chodzi za nia EON w krok, że- 
by mu się „oczko w głowie“ 
nie zasiadywało na dancin- 
gach. 


KOKIETERJA I SENSACJA 
BALLANGRUDA 


Sonia Sonią, ale prawdziwą 
sensacją łyżwiarską jest Bal- 
lagrud. Ter mistrz świata w 
dziedzinie szybkości łyżwiar- 
skiej, ściąga tłumy: widzów na 
treningi. Jest to najelegantszy 
chyba i najoryginalniejszy łyż 
„ujeżdżający łyżwy 


a i zawodniczki — zazdroszczą | własnego pomysłu”. 


O narciarzach mówi się na- 
razie, że Norweg Birger Ruud 
ma najpiękniejszy styl, ale że 
długością i pewnością lądowa- 
nia pobije go Szwed Ericksson. 
Czy tak będzie i w Garmisch? 
zobaczymy. Tymczasem 
stwierdzam, że nasz rodak, Sta 
nisław Marusarz bije wszyst- 
kich fenomenalnym wprost 
wyrzutem. w bow 


NIEBEZPIiECZEŃSTWO 
W GARMISCH 
Nieprawdopodobni pod 


względem wytrzymałości, gra- 
niczącej z jakąś zajadłością 
sportową, są Japończycy. Ża- 

en „bialy“ nie mógłby im chy 
ba dorównać. 

Obserwowałem ich na skocz 
ni narciarskiej podczas ćwi- 
czeń. Nie odpoczywają, nie od- 
sapną nawet po najtrudniej- 
szym skoku: Taki żółty skoczy 
i zaraz „winduje się" pod gó- 


WIEŚCI SPORTOWE 


KARI. SCHAEFER NADAL 
MISTRZEM 
W poniedzialek późnym wie 
czorem zostały zakonczone w 
Garmisch Partenkirchen mı- 
strzostwa olimpijskie w jeż- 
dz'e sztucznej na lodzie. 


kami Polaków są zespoły Fran 
cji i Włoch. 
REPREZENTACJA PIŁKAR- 
SKA POLSKI 
Jutro wyjeżdża do Brukseli 
na mecz piłkarski z Belgją re 
prezentacja piłkarska Polski. 


I znów bezkonkurencyjnym | Mecz odbędzie się w najbliższą 
okazał się Austrjak Karl 5cha| niedzielę. Drużyna pod wodzą 


efer, który też zdobył laur v- 
limpijski, Na drugiem miejscu 
uplasował się Kanadyjczyk 
Wilson, 

Dalsze miejsca zajęli An- 
glik Sharp i Niemiec Baier. 


TURNIEJ POCIESZENIA 

Jak donoszą z Garmisch Par 
tenkirchen drużyny hokejo- 
we, które odpadiy z dalszych 
gier o mistrzostwo Olimpjady 
wezmą udział w turnieju po 
cieszenia. Do turnieju tego sta 
je i zespół polski. 

Udział wezmą następujące 
zespoły: Polska, Włochy, Belg 
ja, Francja. Łotwa i Japonią. 
Zeszłoroczny mistrz Europy, 
Szwajcarja nie staje do turnie 
ju. 

Najgroźniejszymi przeciwni 


NRT 


4 M a zy otowania projek- £ 

Fol tów. Wi 

A leży przedewszystkiem 
= | tem, 


płk. Żołędziowskiego i 
zw. Kaluży, wyjeżdża z Kato 
wic przez Wrociaw i Berlin. 

Przypominamy, że skład Pol 
ski jest następujący: Albań- 
ski, Szczepaniak — Gałecki, 
Dytko — Badura — Kotlar- 
czyk Il, Piec — Szerfke — Ma 


tjas — God — Wodarz. 
Ten zespół, według opinji fa 
chowców, jest najlepszym 


ROR jmniej pod względem 
ondycyjnym. 
yczymy naszym reprezen- 
tantom, by w Brakśeli zdotali 
osiągnąć dobry wynik. 
CIEKAWY TURNIEJ 
W KATOWICACH 


Śląski Okr. Zw. Hokeja za- 
mierza sprowadzić do Katowic 
hokeistów amerykańskich. A- 
merykanie rozegraliby mecze 
z reprezentacją Śląska oraz z 
repr. Polski. jednocześnie do- 
wiadujemy się, że istnieje pro 
jekt sprowadzenia hokeistów 
niemieckich i austrjackich. 

SPRAWA KLUBÓW 
WOJSKOWYCH 

Jak się 
wa organizacji klubów wojsko 
wych znajduje się obecnie w 


adzom wojskowym za 
na 


możliwić wszystkim wojsko- 


być 
do potrzeb 


dą musiały* oczywiście 
ściśle dostosowaną 
wojskae _ 


kpt. | q 


owiadujemy spra-'] 


aby utrzymać sprawność | 
|fizyczną oficerów i podofice- || 
_ | row. Przygotowywane obecnie 
* „| projekty dążą do tego, aby u- 
FPR 

' wym uprawianie ćwiczeń woj 
+, skowych. Kluby wojskowe bę]! 


Projekt, jak nas informują. 
nie stoi na stanowisku przymu 
su. Oficerom wolno będzie na 
leżeć również do klubów cy- 
wilrych i uprawiać sporty na 
terenie tamtych klubów. Nie- 
mniej wojskowi będą mieli o- 
obowiązek opłacania składek 
na rzecz klubów  woisko- 
wych, bez względu na to czy 
any oficer uprawia sport na 
terenie klubu wojskowego czy 
cywilnego. 

Obowiązki finansowe wyni 
kające stąd nie będą dla ofice 
rów zbyt uciążliwe. Wynoszą 
one bowiem według projektów 
dla podoficerów 25 gr. miesię- 
cznie, dla kapitana 50 gr. mie 
sięcznie. Wyższe stopnie opła- 
cają odpowiednio więcej. 

odkreślamy że zasady pro 
jektu znajdują się w stanie o- 
pracowywania. Projekty te bę 
dą musiały być zatwierdzone 
a pana ministra Spraw 
ojskowych, który oczywiś- 
cie może poczynić duże zmia- 
ny. Sprawa klubów wojsko- 
wych nie jest zatem definityw 
nie załatwiona i wszelkie po- 
głoski na ten temat są przed- 
wczesne. 


1 RTR TW" "zg" F 


AT 


kragne 


nt meczu hokeiowego Folska 


rę. I znowu fo samo, choćby i 
pięć godzin. Żaden europeje 
czyk jeszcze takiego uporu 
i żelaznej wytrwałości nie 
mógł albo nie chciał wykazać, 
Ci Japończycy okażą się 
wkrótce już może groźnymi 
konkurentami i w sportach zie 
mowych. 


CO MOŻE TECHNIKA . 

W BIEGU ZJAZDOWYM?.. 

Różna może być technika w, 
biegu zjazdowym, jak się a 
tem przekonałem w Garmisch. 
l tak, naprzykład, Niemcy są 
niesłychanie „oszezędni“ w sto 
sowaniu zwrotów i ewolucyj 
hamujących. Podobną techni« 
kę stosują Norwegowie, zresze 
tą nie tak dawno jeszcze, prze« 
ciwnicy szalonej jazdy. I jed- 
ni i drudzy trzymają się w jeźe 
dzie nisko ziemi, a teren trzye 
mają rozstawionemi nogami. 

Inaczej zato Francuzi; poka 
zali jazdę piękną i odmienną 
w technice zasadniczej. Tak 
naprzykład pięknie jeździ tu- 
taj monsieur Allais. Stosuje on 
ruchy skrętowe ciała, co po- 
zwala mu na zastosowanie 
zwrotu kierunku, wedle wyź 
magań terenu. Skoki, które ten 
narciarz stosuje, pozwalają 
mu na zyskiwanie w przestrze 
ni po kilkanaście metrów. 

Wogóle biegi zjazdowe roze 
wijają tu coraz wyraźniej tech 
nikę akrobacji, którą potęgu- 
ją wymagania coraz większej 
szybkości. 

W tych warunkach, w biegu 
zjazdowym musieli wygrać ci, 
którzy lepiej znali właściwości 
terenu. Świetne lokaty przy< 
Po zatem Niemcom i t 

tórzy, jak Birger Ruud, miesz 
kają stale w Garmisch. 

Ale też trzeba przyznać, żę 
trasa biegu zjazdowego przy« 
gotowana była bez zarzutu. 
Wczesnym rankiem w dniu bie 
gu, przetarły ślady trasy nie< 
mieckie kj narciarskie 
na szerokości ilku metrów, a 
przy długości około trzech z po 
łową kilometra, przy różnicy, 
wzniesienia 720 mtr. — dla 
pań, a dla panów przy długo- 
ści 5 kilometrów i 800 metrów. 
i około 960 metrów różnicy, 
wzniesienia. 


Dr. Janusz Wirski, 


Łotwa (9:0), 


maj, 


Ras Zmigród, jako... abisyńczyk? 


Uciekł i zmylił pogonie, aż do Addis Abeby 


Złej sławy defraudant na po 
sadzie dydrektora Miejskiego 
Zakładu Badania żywności Za 
rządu Warszawy — dr. Zmi- 
gród — poszukiwany od roku 

rzez rodzinę i nie mniej przez 
wad Śledczy, odnalazł się aż 
w Addis Abebie, stolicy Abisy 


W samborskim Sądzie Okrę 
gowym zapadł wczoraj po 
południu wyrok w trwają- 
cym od dłuższego czasu proce 
sie przeciwko adwokatowi z 
Drohobycza dr. Kaufmanno- 
wi i tawarzyszom. 

Kaufmann uznany został 
winnym podrabiania podpi- 
sów na wekslach, usuwania 
niewygodnych mu dokumen- 
tów, doręczania fałszywych 
weksli prolongacyjnych etc. 
Po zastosowaniu amnestji sąd 


Olimpijski tor bobslejowy, na którym już trenują sportowe y z całego świata. 


nji, na stanowisku szefa inten 
dentury wojskowej, jako... 
Ras Zmigród! Winszujemy te 
go nowego 'rasa lłaile Selassie 
mu. 

Jak się dowiadujemy, Ras 
Zmigród ma być zapotrzebo- 
wany do Warszawy. Ale on 
nie przyjedzie. 


Adwokał skazany na 4 lata więzienia 


tu śledczego. 

Drugi oskarżony, pomocnik 
Kaulmanna, Pariser, skazany, 
został na 2 i pół r. więzien'a, 
Dyrektor i prokurent filji B. 
G. K. Szeliński i Jurkiewicz 
za udzielenie Pariserowi nad- 
miernych kredytów na 2 laia 
więzienia, urzędnik skarbowy, 
Bodzioch za iapownictwo na 
9 miesięcy więzienia. 

Wszyscy oskarżeni oprócz 
Bodziocha zapowiedzieli ape- 
lację. Proces wzbudzał wiele 


Tłum rozkił patrole I opanował więzienie 
ATENY, (PAI). Na wyspie| tłumy bezrobotnych, lecz bez; kowali więzienie, by uwolnić 


Mytilene bezrobotni zdemoło- | skutku. 


Bezrobotni 


zmusili | 7 aresztowanych towarzyszy. 


wali szereg piekarń. Policja i| oddziały policyjne do schro- | Spodziewane są dzisiaj nowe 
wojsko usiłowały rozproszyć | nienia się na podwórzu gma rozruchy, 


chu gimnazjum, poczem zaata 


W wesolym domu pana bar 


tuliły się pary miłosne nawet na schodach 


Głośna sprawa barona Siani 
sława du Ńótiet. oskarżonegu 
o czerpanie zysków z nierzą- 
du, znalazla się wczoraj na 
wokandzie Sądu Apełacy jne- 
go w Warszawie. 

Baron du Morier, arystokra 
ła i magnat, jest właścicielem 
ogromnej kemienicy przy ul. 
Zielnej w Warszawie. Dom pa 
na barona od wiclu lal ma jak 
najgorszą opinię, gdyż zagnie 
żdziły się tam ohydne lupana* 
ry. Stało się to nietylko za zgo 
dą właściciela, ale przy jego 
wydatnej pomocy. Policja by 
ła bezsilna. Gdy eksmitowano 
jeden dom rozpusty, du Mo- 
rier odnajmował niezwlocznie 
lokal na podobny przybytek 
rozkoszy. 

Zresztą du Morier w szcze- 
gólny sposób pojmował swoje 
obowiązki właściciela domu. 
Nieraz godzinami wystawal 
na schodach, obserwując, czy 
zagniezdżone w jego domu 
„wesołe domki“ należycie pro 
sperują i czy cieszą się należ- 


Nowy wojewoda 
w >tan:sławowie 


Dotychczasowy  wojewada 
stan:siawowski, p. Zygmunt 
Jagodziński, przeniesiony zo- 
stał do centrali MSW. w War 
szawie. Peliniącym obowiązki 
wojewody stanisławowskiego 
mianowany został dotychcza- 
sowy wicewojewoda pomor- 
ski, p. Mieczysław Starzyński. 

Wojewoda Starzyński peł- 
nił dawniej obowiązki naczel 
nika wydziału bezpieczeństwa 
w nrzędzie wojewódzkim we 
Lwowie. 


ną frekwencją gości. Przy tej 
okazji nie dopuszczał tych „lo 


katorek”, które zalegały z ko | nie. 


mornem. A komorne było wy- 
jątkowo wysokie. 

Korzystając z tego, dozorca 
domu. y T ‘zapla, już 
na swoją rękę umiał eksploa 
tować powierzony jego opie 
ce dom. 

Ponieważ pan baron wynaj 
mowa! na uprawianie nierzą- 
du mieszkania, więc dozorcy 
nie pozostało nie innego, jak... 
klatki schodowe. 

Czapla więc wpuszczał tam 


Sąd Okręgowy skazał baro 
na du Morier'a na 3 lata wię- 
zienia, a dozorcę Czaplę na 2 
łata więzienia. 


Od tego wyroka odwołali 
się skazani do Sądu Apelacyj- 
nego. lu obrona postawiła sze 
reg wniosków o uzupelnienie 
rozprawy i zbadanie nowych 
świadków. 

Sąd Apelacyjny wnioski te 
odrzucił. 


Czem jest loterja kiasowa 


Loterja Klasowa istnieje w Polsce 
sto lat zgórą, pomimo to gracze nie 


zdają sobie sprawy z tego, na ja-,kowany w wie 


kich zasadach jest ona oparta. 

loterja Klasowa jest rodzajem 
kontrakiu zuwartego między gra- 
czein, a Dyrekcją Łoterji. Loterja 
zobowiązuje się: dostarczyć graczu- 
wi po określonej cenie losy do 
wszystkich klas, urządzać w termi- 
nie ciągnienia i rozgrywać określo- 
ne zgóry wygrane, a następnie je 
wypłacić. Rozegrunie tych wygra- 
uych jest zupełnie niezależne ud 
ilosci rozspreedunych losów i cho- 
ciażby sprzedana została tysku 4 
część wypuszczunych losów i na tę 
cwierć padly wszystkie nujwiększe 
wygrane, to byłyby one wypiacu 
ne. 

Zobowiązanie to jest jednostron- 
ue, gdyż grac: kupując Jus do l-ej 
klasy, wcale nie zobowiązuje się do 
wykupienia go w klasuch następ- 
nych. Dlatego nowouabywca prey- 
stępujący do gry w jednej z klas 
następnych plici za los ol pierw- 
szej klasy, zwlaszcza, że ilość 1 wy- 
sukość wygranych w każdej klasie 
wzrasta i osiąga puukt kulminacyj 
uy w lV-ej klasie, 

„Podstawą prawną nmowy Dyrek- 
cji z graczem są przepisy, stano 


wobec porozumienia — poszła do umorzenia 


Skomplikowana sprawa 
Władysiawa Paczka z b. przy 
jaciółką i wspólniczką Stefa- 
nją Gajewską zakończyła się. 

opiero wczoraj nad ranem 
strony ułożyły w kancelarji no 
tarjusza warunki polubowne- 
go załatwienia sporu. 

Paczek scedował na rzecz 
Gujewvkiej trzecią część du- 


mu na Pradze. 

Wypisy aktów znalazły się 
wczoraj na stole sędziowskim. 

W związku z tem prokura- 
tor Wrzeszcz postawił wnio- 
sek o umorzenie postępowania 
na mocy amnest ji. 

Wobec braku sprzeciwu ze 
strony obrony, sąd wniosek 
uwzgięduiłe dg i 


pm — 
-e AA 


i jakie są jej tele?) 


wiące nierozłączną całość z urzędo- 
wym planem gry Plan ten wydru- 

ielkiej ilości egzem- 
plarzy jest bezpłatnie dostępny dla 
każdego zainteresowanego. 

Każdy człowiek zarówno w spra- 
wach natury ogólnej, jak i w swo- 
ich osobistych żyje nadzieją. Jedną 
z jej furm jest też skłonność czło- 
wieka do gry. Zadaniem państwa 
jest nie dopuścić, aby obywatel w 
zaspokajaniu tej dążności padał v- 
fiarą pokytnych oszustów uby 
zagwarantować mu możliwie jak 
najlepsze warunki gry. Rolę tę speł 
nia Loterju. Ale Loterja nigdy nie 
była i być nie może instytucją do- 
broczynuą, jest więc rzeczą natu- 
ruiną, że puńitwo nakłuda pudatek 
uietyiko na wygraną, ale i na samą 
grę, skoro opodautkuwane są przed- 
mioty pierwszej potrzeby, vraz do- 
chód ciężkiej pracy rąk. 

Zadaniem Dyrekcji jest, aby po 
uwzględnieniu wyżej  przytoczo- 
nych czynników dać graczom moż- 
liwie jak największe szanse gry 
Wśród graczy jedni liczą na dużą 
wygraną, inn: zaduwalają się mniej 
szą. Uba więc te twdzaje graczy za- 
dowolié możnu jedynie częściowo 
/adośćuczynieniem życzeniom pierw 
szego rodzaju jest wprowadzenie. 
począwszy od 26ej Loterji, wygra- 
nej miljona zlotych. Zadośćuczy- 
nieniem drugiem jest zniesienie od 
31-ej Loterji wszystkich wygranych 
ponad 100050 złotych i znaczne pou- 
większenie, od 26-ej Loterji począw 
szy, ilości wszystkich mniejszych 
wygranych. 

Poza tem istniejący zawsze w na- 
szej Toterii nodział losów na 4 
ćwiartki, czyni zadość dążeniom jed 
nych i drugich. Kto dąży do wygra- 
uia miljona, albo 100.000 bierze ca- 
ły los Komu wystarczy 250.000, czy 
25.000 bierze ćwiartkę, lub nawet 
gra na nią do spólki. 

Niezależnie od powyższego, bada- 
jąc możtiwości ułożenia planu naj- 
pomyśiniejszejo dla graczy, uwuz! 


ugla sig Dyrekcji suyo! zwiącuna £| 


przygodne „pary”, licząc za 
io odpowiednie wynagrodze- 


skazał go na łączną karę 4 lat | kie zainteresowanie w Zagłęe 
więzienia z zaliczeniem aresz-| biu Naftowem. 


Sensacyjny preces o zlotówke 


Eugenja Wochnowa była xie |ustawiona i sztuka kosztuje 3 
rowniczką działu detalicznego | zł. Klient uparł się, grożąc 
w firmie „L. Plihal* przy ul. |wezwaniem posterunkowego. 
Marszałkowskiej w Warsza- Wochnowa z ceny ustąpi 
wie. nie chciała i zajście zakończy 

W związku ze zmianą wys:2- | ło się spisanieru protokólu. 
wy dekorator tej firmy poprze-| Następnego dnia zarząd fie 
stawiał ceny różnych artyku- | my zwolnił kierowniczkę, mo» 
łów. Wochnowa zauważyła błąd iż działa ona na szk: 
ale nie chcąc sama zmieniać 


l : dę firmy, gdyż dopuściła do 
artystycznie wykonanej wysta 


PARĘ 20 spisania protokółu. 

W Fozę: z 2 dyr dg Wochnowa ted stąpiła 
Nim jednak ten się zjawił do | do Sądu Pracy z AE 71 
az a Aj klijent i zażą- | sądzenia od firmy „Plihal” 8- 
ał sztuki bielizny po cenie wy | ningi x 
irowe a zl! WochiióWA"REFE miesięcznego odszkodowania za 


; A * n~ fniezwłoczne wymówienie, 
ciła mu uwagę, iż cena jest źle 


Sąd Pracy stang} na stano» 


wisku, iè rozwiązanie umowy 
nastąpiło z winy pracowniczki 
i powództwo eddalił, 5 

Od tego wyroku odwołał się 
rzecznik Wochnowej adw. Ire 
licht, dowodząc, że pracowniuwz 
ka raczej broniła interesów fire 
my, a winę raczej ponosi deko= 
rator względnie klient. W Sąe 
dzie Okręgowym sprawa przyją 
ia odmienny obrót, gdyż uchy= 
lono wyrok Sądu Pracy i ps 
wództwo z kosztami całkowicie 
zasądzono. 


Kupon porady 
prawnej 


Czytajcie 


ęgierska parą mistrzowska Wesołe Wiadomości 


podczas treningu. Cena 10 groszy. 
E O o o a 
koniecznością siosowania wyższej anomalję, nie zmniejszając szans 
płaty za los do klasy Il, III i IV-ej | graczy, przeciwuie — puwiększując 
dia nowonabywcy. Wynikiem tych | je, gdyż bez względu na to, co gracz 
badań było wpruwadzenie powrotu l wygra, za cały los do k.asy nasięp= 


losćw do koła, które w niczem ub- |nej płaci 40 zlotych, a nie Bo, 1.0, 
solutnie nie powiększa dochodów 


w 
Wł 


czy 160 złotych, jak dawniej. Gracā 
Skarbu Państwa i kosztów sprzeda- | sam dla siebie trzyma los zastępczy 
ży, a które jest wysoce dodatnie dla|i od 26-ej Loterji ogół graczy zy» 
gracza. 


skał na tem ponad 14.000.000 zło- 
W dawnym systemie, kiedy losy 


tych. 
nie wracały do, koła, racz, który Wprowadzona od 3t-ej Loterji W- 
wygrał w takiejkolwiek klasie poza 


| e s złotowa wygrana, dająca netto zlo- 
ostatnią, a chciał grać dalej, naby- | tych 44, jest tem, czem dawniej by- 
wał ivr z nowym numerem. Oczy-|ły najniższe wygrane w klasach 
wiście, że musiał być traktowany, Į 1, H i lll-ej, i. j. ceną losu do klasy 
jako nowonabywca i za los ten pła- | następnej. W klasie t\-ej wygruna 
cit tyle, ile wynosiła najniższa wy- | ta daje graczowi możność bez anga- 
grana poprzedniej klasy. ,|żowania nowego kapiiatu aoniynue 
Ponadto losów nie było mniej |ować grę w następnej Loterji i 
niż przy obecnym systemie gry. 


zwiększyć tem swoje szanse. 

gdyż Dyreścja zawsze musiała wy- 
uścić i wypuszczała o 15 do 20% 
Lw więcej, ni. mogło być roz- 
sprzedane do l-ej klasy, ab gra- 
czom, wygrywajecym w jednej z 
klas, dać możność nabycia losu za- 
stępczego do dalszej gry, co im się 
slusznie nałeży, gdyż część wpłaty 
graczy zu losy 1, It i fll klasy rezer- 
wuje się na kapitał wygranych kla- 


Generalna Dyrekcja publikowała 
ie wyjaśnienia niejednokroinie 3 
powtarza je raz jeszcze, dlatego, 
aby przek_nac graczy. jakie są ce- 
le Loterji Państwowej, jakie nożlie 
wości i żeby utwierdzić ich w prze- 
konaniu, że Dyrekcja w zakresie 
swych możliwości zawsze szuka za- 
'aiwienia najpomyślniejszego dle 


|sy iV-ej, gracz więc odpadający w | STuCZY- s ! 
tiągu lo.erji na czysio traci. Interes gracza jest zawsze iniere 
Żowzót logów do hola usunął tg] «iu Łoierji, 


Tłumaczenie 
snów naszym 
Czytelnikom 


WIERNA CZYTELNICZKA, IRA 
Nr. 66. Ma Pani szanse wygrania na 
loterji. Nic złego Pani nie grz. 
Sprzeczka bdzie ze znajomą. Bru ne! 
podkochuje się w Pani, Dierścień 2 
niebieskiem oczkiem jest Pani ta'u 
manem. 

S. S. Mostowa 32. Zechce Pan jesz: 
cze raz opisać swe sny i przynieść je 
lub posłać pocztą na adres redakcii. 
Jest Pan stałym czytelnikiem i nie wie 
ran, że na kopercie nalcży zaznaczać’ 
„Tłumaczenie snów“? A przecież pi» 
saliimy o tem niejednokrotnie. Żad: 
nych opłat ani znaczków załączać nie 
trzeba. 

Kwiat z ul. 6-go Sierpnia nr. Jð. 
Troski przejściowe czekają Pana. Kra: 
dzież lub oszustwo grozi Panu. Będzie 
Pan świadkiem zajścia lub wypadku. 
Łieniądze otrzyma Pan. 

Pani Stasia Sen Pani wróży zmianę 
nz lepsze. Otrzyma Pani pieniądze 
W przyszłości będzie pani zamożna 
List Pani przekazałem p. Iksowi z rus 
tryki „W cztery oczy”. 

Nieszczośliwa Niuśca. Ów Pan ma 
dla Pani dużo sympatji. Ale coby mąż 
na to wszystko powiedział?.. Dowie 
cię Pani o rzeczy, którą przed Panią 
ukryweno. Szczęśliwy dzicń — piątek. 

Halina z Krakowa. Strata pieniężna 
czeka Fania. Ktoś Panią oomawia. Sen 
Pani przepowiada dlugie życie. Szczę* 
ślwv kolor — bronzowy. 

„I. 35“, Kraków. Sen Pański prze: 
powiada ważne wydarzenie polityczne 
Czeka Pana zabawa lub inna rozryws 
ka Zamiar spełni się. Rozmowa z bru» 
netem będzie. 

A. D. (Kraków). Spełni się Pani 
marzenie. Zrobi Pani szlachetny uczt: 
nek. Nieprzyjemna rozmowa czcka 
Pana. Miła wieść nadejdzie. 

P. Adam Koziarsi:i pisze: „Serdecze 
nie Panu dziękuję za trafną przepo: 
wiednię i zapytuję, czy mogę nadal 
nadsyłać opisy swych snów?" 

"Ależ proszę bardzo. lle Pan tylko 
zachce. i Aw; : 

P. Halina z Krakowa (Sen o matce, 
Która strzelała do córek). Czeka Panią 
niedaleka podróż. Blondynka jest 
Poni życzliwa. Będzie Pani rozmawiać 
z kimś o zarobkach. 

Słanisiawa C..ra(7), Kraków. Bę: 
dzie Pani świadkiem wypadku lub 
bójki. Chw.lowe zmartwienie czcka Pa 
mą. Dochody zwiększą s.ę. Dobra 
znajoma odwiedzi Panią. 

Blędny agnik. Szatynka jest Pani 
hiczyczuwa. Będzie Fani spacerować 
z blondynem. Nadzicja nie spełni się. 
Szczęśliwy kolor — czerwony. Niedo» 
masae bedzię w rodzinie. 


Biuro Hydrograficzne Dy- 
rekcji Dróg Wodnych obser- 
wuje wskutek nagłej fali mro 
zów ponowne  zamarznięcie 
wielu rzek, które już spłynęły 
z lodów w ciągu stycznia i po- 
czatkach lutego. 

Śtanęły rzeki Prypeć i Ho- 
ryń. Na Niemnie, który za- 
marznięty jest od grudnia, po 
wlaka lodowa dosięgła w b. ty 
godniu grubości 35 em. Stanię 
cie Wisły opóźnia się wskutek 
wyjątkowo wysokiego, jak na 
porę zimową, poziomu wód. O 
ile mrozy się utrzymają, nastą 
pić to może dopiero za 3 — 4 
dni. W wielu miejscach rzeki 
ukazały się jednakże grube lo 


LONDYN, (PAT). Korespon 
deni „News Chronicle” w Dżi 
buti podaje szczegóły klęski i 
ucieczki rasa Desty. Zdaniem 
korespondenta, ras Desta tro- 
szezył się raczej o własne ko- 
rzyśc', sprzedając swym żoł- 
nierzom materjał wojenny, 


-BY ZDOBY „a 
JEDNĄ Z WIELU WYGRANYCI 
W KOLEKTURZE 


DZIERZANOWSIKIEGĆ 
WARSZAWA NOWY SWIAT 64 FRETA: 
zł. 100.009 


pzdło w ub. 4 ej kl. w tej kolekturze 


Ra matej wWokamazie... 


WNieprzyjesamiy sem 


(44. E.) Fama „Sledźpoł' w 
Bioniu, zaśrudniająca przeszlo 
sio csćb, postanowiła odpowied 
nio uczaić swych trzech naistar 
szych przeewnikćw. 

* Pracownikami tymi byli: woz 
ny, pan Stanisław Kłopot, po- 
mosmi: buchattera — pan lózeț 
Siaralski + kasjer, Kazımerz 
Luci. 

— Mili współpracownicy! — 
zekł cvrelstor firmv, gdy nad- 
szedł ckreślony dzień. — Dwa: 
dzieścia lat już mija od chwili. 
gav kochany nasz wcźny Kłonoł 
c firmę się kłopo!al! Więc za to 
l.ovc.anie pcstanowiła mu dy- 
tckcja uroczyście i publicznie 
podziękować! — 

Nasiępaego dnia dyrektor po- 
nownie zjawił się wśród pracow- 
ników. 

— Dzisiaj natomiast — rzekł 
*- uczcimy pana ]ćzcfa Staral- 
skiego, który również dwadzie- 
Ścia lat u nas pracuje. Drogi pa 
nie Stare?slki!  Dwedzieścta lat 
3 firmę się pan starał! Więc za te 
Starania w imieniu dyrekcji pu- 
blicznie panu dziękuję! 

dej nocy cały personel firmy 
mŚleaźpoł' spał spokojnie, prócz 
kasjera, pana Cucha. Pan Cuci 
bowiem zdenerwował się ocze- 


kującą go nazajutrz uroczysto- 
ścią i miał niespokojny sen: 

Śniło mu się, że do biura 
wchodzi dyrektor i powiada: 

— A teraz uczcimy naszego 
wiernego kesjera, pana Cuclia 
Dwadzieścia lat pan Cucha w tir 
mie naszej cuchniał/ł Więc za 
te dyrekcja.. — 

Pan Cuch zbudził się, zlani 
zimnym potem. Ubrał się czem 
prędzej i opuścił rodzinne Bie 
nie, aby uniknąć tak niemiłyci 
zaszczytów. 

Że jednak wraz z nim znikł. 
z kasy 20 tysięcy zlotych, prze 
to dyrekcja wszczęła poszukiwa- 
nia, na skutek których policja 
ujela pana Cucha w Warszawie. 

Wynikła z tego sprawa sado 
wa i J-miesięczny wytck. 
īm E OLCIK! 

TROJE DZIECI POD LODEM 

Z Gicssen dvnoszą, że w dniu 
wczorajszym dwie dziewczynki śliz 
guły się na © _akiej puwloce jezioru 
w odiegłości paru metrów od brzegu 
lód załamał się i dzieci wpadły do 
wody. Ubie dziewczynki i 6-lelni 
chlupiec, który pośpieszył im z pumu 
cą, ZatunGii, 
ZA YONĄLŁ PROM Z 28 KOBIETAM 

Wskułek zatonięcia promu 28 ko 
Ct Zg opio W nurtach zeki w Ello 
iQ [uue Uijzsyjskitję 


który sprzedawał matzrjał wojenny żołnierzom 


|nierzy porzuciła z głodu szere 


„uycu Bić stu 44 WlzSUOW piis 


Nagła fala mrozów zatrzymała rzeki 


Fabryki włókiennicze zarabiają — kupcy owocowi tracą 


| Olbrzymie straty, sięgające 
Silne mrozy w całej Polsce | dziesiątek tysięcy zlotych, po- 
is AE zarówno dodatnie, |niosą importerzy  owocowi, 
jak i ujemne skutki dla życia | którzy sprowadzili transpor- 
gospodarczego. Spowodowały | ty pomarańczy, winogron i in. 
one niezwykły wzrost zapo- |nych owoców południowych. 
trzebowania na materjały dzia | Znajdujące się w drodze ła- 
ne. gdyż wskutek wyjątkowo | dunki ulegly zmarznięciu i czę 
łagodnego początku zimy bie- | ściowo nawet zupełnie są nie- 
żącej fabryki trykotażowe by | zdatne do użytku. 

ły zupełnie nieczynne, a zapa:| Na targowiskach warszaw- 
sy matłerjalów dzianych ule- | skich, jak również w miastach 
gly stopniowemu wyczerpa- | prowincjonalnych, mimo wtor 
niu. Poczawszy od poniedzial- | kowego dnia targowego, do- 
ku, niektóre abryjej trykota- | wóz żywności ze wsi był wczo 
żowe pracują na 3 zmiany, nie | raj minimaluy, co się niewąt- 
mogąc nadążyć zapotrzebowa | pliwie odbiło na cenach nabia 
niu na rękawiczki, szale, na- | łu i płodów rolnych. 

uszniki i t. p. Władze wojskowe. jak i po 
licja, wydały zarządzenia, któ 
re mają na celu uniknięcie wy 
padków odmrożeń u szerego- 
wych i palicjantów, pelnią- 
cych służbę. Wydano wojsku 
i policji cieple kożuchy dla 
wartowników, jak również 
zezwolono na noszenie poli- 
cjantom tak zw. kominiarek, 
peipei wełnianych. > 
Js? h f ogotowia wodociągów i Ga 
Gdy nastąpił atak włoski, ar zowni Miejskiej msażują już 
mja rasa Desty, osłabiona| drugą dobę bez wytchnienia, 
wskutek dezercji, nie mogla] gdyż w Warszawie zanotowa- 
stawić czoła nieprzyjaciełowi.| no blisko 30 wypadków pęk- 
Ras Desta miał zbiec z kilku|nięcia rur wodociągowych i 
ludzmi. gazowych. 


dy brzegowe. 


aniżeli o zaopatrzenie swego 
„ojska w żywność, wskutek 
czego wielka liczba jego żoł- 


Jak się dowiadujemy, per- 
truktacjc polsko - niemieckie 
w sprawie naiezności polskich 
zą niemiecki tranzyt kolejowy 
przez Pomorze utknęły na 
martwymi punkcie. Strona nie- 


nie ruchu osobowego między 
Kzeszą a Prusami Wschodnie- 
imi. Wobec tego strona niemiec 
ka uważa, iż dysponuje dosta- 
tecznym okresem czasu na pc 
jęcie dalszych rozmów z Pol- 
ską w sprawie regulacji zaleg 
tości kolejowych. 

W kołach pornformowanych 
słychać, iż dotychczasowe pro- 
pozycje niemieckie nie nadają 
się w żaducj mierze jako pod- 
czenie tranzytu kolejowego |stawa do rokowań. Okazuje 
przez Pomorze jest w okresie |»ię, iż Niemcy pragnęlyby całą 
zimowym korzystne dla pó [gulo należność kolejową ure 


in.ecka nic wykazuje pośpie- 
chu w modytrkowuniu propo- 
zycyj przedłożonych a uzna- 
wych przez Polskę za niemożli 
we do przyjęcia. 

Niemcy twierdzą, że ograni- 


niemieckich, gdyż dopiero póź | gulować w towarach bez wszel 
na wiosna powodaje ożywie- | kich wpłat gotówkowych. Stro 


Straszna Katastrofa tramwajowa 


MADRYT (PAT) — W Wa- nal go ze sobą na dlugiej prze 
lencji tramwaj, przepełniony |strzeni po torze kolejowym. 
pasużerami, wjechal na tor ko į Ze szczątków tramwaju wyda 
lejowy. Przejeżdżający właś- | było 4 zabitych i 15 ciężko ran 
nie podmiejski pociąg elektry | nych. Kierowcę tramwaju a- 
czny wpadł na tramwaj i ciąg| resztowano. 


Wiadomości z całego świata 


ANGLIK DORADCĄ NEGUSA tycznych w słan nieczynny, wytoczy 
Cala prasa włosku zamieszczu wiaj ło proces przed sądem gdańskim. 
domość v mianowaniu Anglika płk. di senat na wypłacenie pel- 
nych poborów i ponowne przyjęcie 
urzędników do służby czynnej, 


Holta głównym dorudcą wojsknwym 
Negusa. 
PORWANIE INŻYNIERÓW 
Według doniesień z Guadalajara, 
bandyci uprowadzili dwóch amery- 

kańskich inżynierow górniczych. 
CIAŁU GUSTLOFFA 
W NIEMCZECH 
Trumna ze zwłokami zamordowa: 


Fortuna nie zapomina o żadnym 
nego w Davos Wilhelma Gusiloffu mi zarówno pracowników umysło 
przywieziona Zustału dziś w nocy | WYCH, jak i tizycznych, rolnikow, 
tr chwerinu, gdzie jutro odbędzie 
„ę pogrzeb. 

S!AKLIE ROBOTNIKÓW 

2 KOMUNISTAMI 

Pomiędzy komunistami u robotni- 
sami portowymi w Tampico (Me- 
kysk) doszła do starcia. 5 osób zosta | Sza 
o zabitych, a 18 ciężko runnych. 
SZYKANY ŁOLAKOW NA LIEWiE 
W gminie mal ckiecj na Litwie 1 
miał odbyć się odczyt, zorgunizowa- 
ny przez miejscowych Polaków p. t. 
„Właściwa uprawa roli". Hrelegent 
miał przybyć z Kowna. Policja zau bat 
broniła wygłoszenia tego odczytu. 33 

RUZE NAD ANGLJĄ e 
Nad wyspami brytyjskiemi prze-| SMa 
szły bardzo silve burze. Na wysoko- 
ci poria Plymouth wywróciła się 
lóJź, dwoje ludzi zatonęło. W Lon- 
dynie wielo wystaw sklepowych zo- 
zalo uszkodzonych przez silny 
wiatr. fanują iu silne miozy. - 
SĄD SKAŁAŁ SENĄA 1 UUAŃSKI 
66 u ządninów cennych przeniesu 


orzemysiowców, kupców, rzelnieślni 
sów. 


Przedstawicielami rzemiosła są np 
pp. Edward Kolicki, malarz pokojo 
wy i Aleksander Mielczuk, piekurz 
Jvgdwaj zamieszkali w Wołominie 
poa Warszawą. Nabyli oni do spół 
al ĆwiarikĘ losu iNr. 175404, na któ- 
sy w biegh slang 5ł%cj LOMiji pau 


m 
d AA w Niemczech 


zawodzie i obdarza swemi względa | 


Sfr. 5 


przestańcie Oczekiwać 
daremnie i bezradnie popra- 
wy losu. Tylko zerwanie 


z biernością może obdarzyć 


Was szczęściem. Gra na lo- 
terji przynosi liczne wygrane. 
Szanse duże i jednakowe dla 
wszystkich Grajcieł Nie 
trwajcie w bezradności. Losy 
lej klasy 35 loterji sa już 
do nabycia w szczęśliwej 
kolekturze 


R.WOLAŃSKA 


Centrala 
Warszawa, Nowy Świał 19, 
Oddziały. 

w Warszawie, Wilnie i Krakowie. 
Zamówienia zamiejscowe 
załotwiamy odwrotnie 
Konto P K.O 7192 
Cena losu 40 zł; ćwiartka 10 zł. 
Ciągnienie 20 lutego 


Za kakao podróże przez Polske 


Niemieckie propozycje w sprawie należności tranzytowyca 


na nizmiecka zgłosiła goto- 
wość postawienia Polsce do 
dyspozycji odpowiedniej su- 
w markach niemieckich na 
różnego 
rodzaju towarów cenach 
niższych od niemieckich wew- 
nętrznych cen rynkowych. 


Ne liście towarów, które 
Niemcy gotowe są oddać Pol- 
sce wzamain za należności ko- 
lejowe, znajdują się nietylko 
wyroby przemysłu niemieckie 
go, ale nawet importowane do 
Niemiec towary  kolonjalne, 
jak np. kakao. 

Że strony polskiej nie przede 
łożono Niemcom konkretnych 
kon.rpropozycyj, ale dano kon 
trahentowi niemieckiemu do 
zrozum.ienia, że Polska obsta- 
wać musi przy zasadzie spłaty 
należności kolejowych w go- 
tówce. 


| M 


FABR. CHEM, FARM.„AD. KOWALSKI" WARSZAWA 
| ona a "| 


Wszystkie zawody 


ło 50.000 zł. Każdy z nich otrzymał 
po 5.000 zł. 


P. Stanisław Wojda, zamieszkały 
przy ul. Miodowej 11, w Warszawie, 
jest żywym dowodem, iż wiara licz 
nyc graczów, że kominiarz przyno 
si'szczęście, mu swoje uzasadnienie 
— sum bowiem jest kominiarzem, a 
na los, przez niego posiadauy., padło 
1.000 zł. 

P. Wojda ma nadzieję, że w 35-ej 
Loterji, której ciągnienie l-ej klasy 
tazpocznie się 20 bn. napewno WF- 
grą znacznia więcej, 


imt 


~ nadchodzącego 


> 


Str. 8 


Pierwsze wiosenne sygnały mody 


Wiosna, aczkołwiek niewidoczna 
eszcze, unosi się już w powietrzu. 
rudno już zdecydować, co z przy- 
puszczalnych modeli będzie miało 


"zfajwiększe powodznie, jakie tenden | 
~ cje osiągną zwycięstwo, które hasła 


dojdą do głosu i które znajdą po- 
słuch. Ze wszystkich stron słychać o 
"tem, że kolor lila będzie ulubieńcem 
sezonu. Lila we 
wszystkich odcieniach, od bladego 
tonu parmeńskich fijołków do naj- 
czarniejszegc tonu bratków. 
Wpływy wystawy chińskiej w Lon 
dynie znajdą bezwątpienia oddźwięk 
w salonach modystek i krawczyń, 
tak samo jak wystawa dzieł mi- 
strzów flamandzkich, Już nawet 
najwcześniejsza wiosna zapowiada 
modę kapelusza o większem rondzie. 
Nie będą to już sportowe kapelusze 


lecz reminiscencje sentymentalnej 


podagra sq zimą plagą 

ludzkości.Przeciw tym do- 
legliwościom słosuje się 

Tabletki Togal. CENA ZŁ. 450 4$ 


PRZYNOSIŁ ULGE CIERPIĄCYM 


te | uci | | - zk i 
Wkłady oszczędnościowe 
P. K. O. 


` W miesiącu styczniu wkłady o- 
szczędnościowe, jak również liczba 
Qszczędzających wykazują dalszy | 
bardzo poważny wzrost. 

Wkłady oszczędnościowe wzrosły 
o 13.757.080 zł., osiągając na dzień 31 
stycznia 1936 r. stan 92.996.576 zł. 

Jednocześnie ze wzrostem wkła- 
dów oszczędnościowych wzrosła w 
tym czasi> i liczbą oszczędzającyca 
w PKO.:W ciągu stycznia b. r. PKC 
wydała 53.700 nowych książeczek 
oszczędnościowych, osiągając na 
dzień 31.1. 1936 r. ogólną ilość 
1.935.183 czynnych książeczek. 


przeszłości. Duże ronda wklęśnięte 
zlekka z przodu i z tyłu, marszczo- 
ne układane główki, czasami plisowa 
ne, wysokie stożki zobciętemi końca 
mi — oto nowy styl kapelusza. Pla- 
ski beret przybrany krążkami z gala 
nitu — to wpływy chińnszczyzny, ta 
kiż beret z czarnego aksamitu przy 
| brany czerwonemi krążkami — to 
arcydzieło wdzięku i dobrego sma 
ku. Słomkowe kapelusze kulisów i 
mandarynów, a obok naiwna krea 
cja, którą stanowi kapelusz marynar 
ski. Każdemu musi być do twarzy w 
okrągłym kapelnsiku, o podniesio- 
nem rondzie i główce spiczastej, we 
pchniętej do główki i ułożonej na 
okrągło. Przybranie takiego kapelu 
sza stanowi jedynie sznurek biegną 
cy wpoprzek kapelusza. Piękne są 
odmiany flamandzkiego kapelusza o 
wysokiej główce i sztywnem rond- 
ku. Komiczna i nieco uieoczekiwana 
jest naiwna budka przybrana 
kiem wstążek lub nawet drobnych 
jagód. Kapelusz taki nosi się prosto 
i zczoła. Słomkowe berety przybiera 
się skrzydełkiem, opadającem na 
twarz jak daszek, i ocieniającem ją 
łagodnym refleksem. 


| Nowym dawno zapomnianym efek 
tem w zdobnictwie jest moda haf- 
| tów. Modny haft robi się ściegiem 
| łańcuszkowym, najprostszym z istnie 
[jących. Rysunek polega na niewiel 
kich  pięciopłatkowych  kwiatusz- 
kach, o pokręconej łodyżce, orna- 
ment zaś jest połączeniem najprost 
szych form geometrycznych, stano- 
wiących razem rodzaj galonu. Połą- 
czenie ornamentu z motywem kwiet 
nym, zamknięte w dwa rzędy łańcn 
szka, stanowią ów galon, który jest 
ozdobą modnej sukienki, kostjumu 
i nawet bielizny. Im najiwniejszy 
i mniej skomplikowany jest rysu- 
nek haftu, tem więcej posiąda wdzię 
ku. Bardzo ważnym momeniem w de 
korowaniu tnalety haftem jest umie 
jętne stosowanie go. Miejsca wykaf 
towane nie powinny rzucać się w 
oczy. Kieszonka, kołnierzyk, mankie 
ciki, klamra szerokiego zamszowego 
paska — oto miejsca najbardziej od 
powiednie na haft. 
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Krótko trwaly i źle skończyły sie 


hulanki pijackie z cudzej kieszeni 


Wozoraj na wokandzie Są- 


W jednem z nich poranili 


du Apelacyjnego znalazła się| nożami lokatora tego domu. W 
sprawa, będąca echem sądo-| lrugiem Ficigowski pod groź- 


wem krwawych zajść, jakie w 
ostatnich czasach trapią krań 
ce miasła. 

Na ławie oskarżonych za- 
siedli 3 oskarżeni, wszyscy w 
wieku 20 lat, stojący pod za- 
rzutem rozboju. E iaw Fici 
gowski, józef Zagalski i Ta- 
deusz Kałmykow, przyszedł- 
szy do domu przy ul. Narbut- 


Celine |ta, wszczęli koleino 3 zajścia. 


m 4 


Tak wyglądała nasza Gdynia w 1914 roku. 


bą noża żądał od swego kolegi 
pieniędzy na wódkę. Kolega 
jednak nie uląkł się gróźb i 
zdołał skryć się w mieszka- 
niu. 

Bezpośrednio po tem, banda 
pijanych wyrostków natknęla 
się na innego lokatora— Jana 
Szczęsnego, u którego zauwa- 
żono portmonetkę z pieniędz- 


mi. 

Młodzi przestępcy ujęli pod 
ręce nie zdającego sobie spra- 
w z dziejących się wydarzeń 
lokatora i wyprowadziwszy 


go pod parkan, obrabowali z 
ięniędzy. Próbę oporu złama 
i w zarodku, grożąc napadnię- 

temu neżem. - 

Kiedy portmonetka z zawar 
tością znalazła się w ręku opry 


szków, pozostawili go na miej 
scu, a sami udali się do pobli- 
skiej restauracyjki. Tu w cią 

u kilku minut przepili kilka 

ziesiąt złotych. 

Zawiadomiona policja aresz 
towała opryszków w barze. 

W Sądzie Okręgowym Ficie 
gowski i Zagalski skazani zo» 
stali po 4 lata więzienia, a Kał 
mykow na 3 i pół roku więzie 
nia. 

Na wczorajszej rozprawie w 
Sądzie Apelacyjnym obronę 
oskarżonych wnosił adw. lwa 
nowski. Sąd Apelacyjny zła- 
godził wszystkim oskarżo- 
nym karę do jednego roku 
więzienia. 

GRECJA TRACI NA SANKCJACH 

Rząd grecki przesłał rządowi an- 
gielskiemu memorandum w sprawie 
strat, jakie poniosła Grecja wskutek 
zastosowania sankcyj / przeciwkę. 
włochom. 


520) NIE MAJĄCIOSU! 


MAJĄC LOS! 


Z KOLEKTURY 
QOMU NANKOWECO 


WARSZAWA 
MARSZAŁKOWSKA 108 
; PRZY CHMIELNEŚ 


DANIEL BACHRACH 
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Z pamiętników b. aspiranta 
Warszawskiego Urzędu Śledczego 


Tajemnica śmierci doktoraB 


— Wyjdziemy w ten sposób 
z mieszkania, że nikt z sąsiu- 
dów nie domyśli się, że jesteśmy 
z policji. Mam nadzieję, że w 
urzędzie śledczym mąż pani aa- 
myśli się i powie prawdę, a 
wtedy wrócą państwo bezzwłccz 
nie z powrotem do domu. 

— Choćby mnie na kawały 
krajali nie powiem ani słowa. 
Mogę tylko tyle powiedzieć, że 
łotr ten stokrotnie zasłużył na 
to co go spotkało i błogosławię 
tego, kto go zabił. 

— Władziu na litość Boską, 
co ty wygadujesz — zwróciła 
się do niego żona. 

— Milcz... — krzyknął wzbu- 
trzony. :: : 

== Pańska małżonka mą ra 


cję — odezwałem się. — Tego 
rodzaju mową sam pan sobie 
tylko szkodzi. 

— Gdy zatrzymani byli już 
ubrani i gotowi do wyjścia po- 
leciłem wywiadowcom, by wy- 
szli i oczekiwali nas na ulicy, 
ja zaś wyszedłem z nimi sam, 
prowadząc na schodach ożyw:o- 
ną rozmowę o rzeczach nie ma- 
jących najmniejszego związku 
ze sprawą. Kto widział nas wy- 
chodzących nie mógł ani na 
chwilę przypuszczać, że jestem 
urzędnikiem policji i że są oni 
zatrzymani. ja 

Po przybyciu do urzędu za- 
równo naczelnik, jak i ja sta- 
raliśmy się wyperswadować mu, 
by wreszcie przemówił i wylłu- 


maczył powody swej nienawi- 
ści, lecz bezskutecznie. Leszczyń 
ski kategorycznie odmówił 
wszelkich wyjaśnień. Nie po- 
zostało nam nic innego, jak za- 
irzymać go i osadzić w areszcie 
Zmuszeni byliśmy również za 
trzyraać i jego żonę, zachodzi 
ła bowiem obawa, że o ile rze 
czywiście mąż jej był nadawca 
tajemniczej przesyłki, to ona 
będąc na wolności zatrze może 
wszelkie ślady. 

Po naradzie z naczelnikien 
postanowiliśmy jednak nie osa 
dzać jej w areszcie, lecz pozv- 
stawić pod dozorem wywiadow- 
czyni w jednym z pokojów biu- 
rowych. 

Następnego rana  poleciłem 
sprowadzić do siebie Leszczyń- 
skiego. Noc spędzona w cel 
więziennej zmieniła go bardzo. 
był blady jak ściana i ledwo 
mógł utrzymać się na nogach. 

— Niech pan siada, panie 
Leszczyński — zwróciłem się 
doń wskazując mu krzesło. 

Usiadł nie mówiąc ani słowa 

— I cóż namyślił się pan? — 
zapytałem. 

— Mogę tylko powtórzyć w 
co powiedziałem wczoraj, Ode- 


mnie nie się panowie nie do- 
wiecie. Ale co jest z moją żo- 
ną? — zapytał. 

— Żona pańska jest również 
zatrzymana i radzę panu, chi- 
ciażby ze względu na nią, by 
zechciał pan wyjaśnić tę spru- 
wę. Czy nie rozumie pan, że 
swym uporem szkodzi pan tyi- 
ko swej żonie i sobie. 

Zauważyłem pewne wahanie, 
wreszcie, gdy sądziłem, że wy- 
jawi mi swą tajemnicę, odezwał 
się. 

— Nie, nie powiem ani sło- 
wa. Wolę raczej siedzieć w wię- 
zieniu. Źreszią jestem pewny, 
że to niediugo potrwa i niewiu- 
ność moja zostanie stwierdzo- 
na. 
Wobęc tak kategorycznego 
uporu nie pozostało mi nic in- 
nego, jak odesłać go z powro- 
tem do aresztu. Poleciłem spro- 
wadzić do siebie Leszczyńska. 

— Może pani będzie rozsad- 
niejszą od męża — rozpoczą- 
łem. — Mąż pani widocznie nie 
zdaje sobie sprawy z tego, na 
jakie naraża się niebezpieczeń- 
stwo, zachowując się w ten spo- 
sób. Dotychczas udało mi wię 
<apobieg by wiadomość o Wa- 


szem zatrzymaniu nie dostała 
się do prasy, obawiam się jed- 
nak, że jeżeli to się przeciagnia 
chociażby jeden dzień jeszcze, 
to cała prasa stołeczna rozpi= 
sze się o wauszem zatrzymaniu, 
a wtedy z pewnością mąż paci 
straci posadę. , 

Zauważyłem, że słowa mie 
zaniepokoiły ją i wpłynęły na 
nią przekonywująco, pozostawie 
łem przeto kontynuować w ten 
sposób dalej. | 

— Zechce pani zrozumieć, że 
mówiąc mi całą prawdę pomo- 
że pani w ten sposób tylko swer 
mu mężowi i o ile nie ma on nic 
wspólnego z tem morder- 
stwem, to zachowując milczenie 
naraża go pani tylko na dłuższy 
pobyt 'w więzieniu. 

—  Powiedziałabym panu 
chętnie całą prawdę, ale oba- 
wiam się mego męża. Jest on 
wprawdzie bardzo dobrym 
człowiekiem i kocha mnie nad 
życie, lecz jest przytem bardzo 
gwałtownego usposobienia. 

— Mogę pania zapewnić, że 
mąż nie dowie się, że to pani 
wyjawiła mi tę tajemnicę. 


Dalszy ciag iutra. 
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Konrad Rylska 


szponach gangsteró 


Powieść — film z życia gangsterów chicagowskich 


Eding spogląda na nią wzrokiem, pełnym niepoko- 
ju. Otwiera usta, by coś powiedzieć — ale miss Nora 
daje mu znak ręką, bv milczał. 

Chwilę jeszcze trwa nieruchomo i spokojnie nadslu- 
chuje. Spojrzenie jej pada naprzemian ,to na okno, to 
na drzwi. 

Potem szepce mu do ucha: 

— Musimy uciec. Słyszę oddech wielu ludzi. Tam 
jest albo policja, albo detektywi. 

— Uciec? Ale którędy?—odpowiada jej rów- 
nież szeptem. 

— Przez oknol 

= Oknem uciekać? 

— Tak — odpowiada stanowczo i znów daje mu 
znak ręką, by milczał. : 

Zdejmuje z szvi długi, piękny szal i wskazuje pal- 
cem Edingowi, by się zbliżył do okna. Tu szepce mu 
z»ów na ucho: 

— Zarzucam ten szal na jedną z gałęzi tej topoli... 
Widzisz? lrzymaj mocno drugi koniec szalu — nie 
bój się. jest mocny, wytrzyma. Wyleż teraz oknem. 
Skacz, a petem uchwycisz się gałęzi drzewa i zejdziesz 
nadól. Zanim jednak będziesz złazić z drzewa, rzuć 
mi z powrotem ten szal. Zrozumiałeś? 

— A ty? — patrzy na nią zdumiony. 

= Ja zeskoczę w ten sam sposób za tobą. 

— A czy nie grozi ci niebezpieczeństwo, że spad- 
łsiesz ? 

— |a napewno nie spadnę. A ty — jeśli tylko bę- 
dziesz zręczny 1 mocno uchwycisz się gałęzi drzewa— 
wyjdziesz również calo. 

drzwi rozlega się raz poraz uderzenie topo- 
ru. 

— Chcą wyważyć drzwi — szepce nerwowo Eding. 

— Tylko panui nad sobą, kochany, tylko nie oba- 
wiai się! — odpowiada. 

Zręcznie zarzuca szal na galąż i związuje jego koń- 
ce. Czyni to wszystko z tak błyskawiczną szybkością, 
że Eding z trudem potrafił zauważyć jej ruchy. 

A topór uderza w drzwi coraz silniej i mocnień.. 
Jeszcze chwila, a drzwi się otworzą... - 

Eding jest przerazony. Chce coś powiedzieć, miss 
Nora daje mu znów znak ręką, by milczal. Każe mu 


Andrzej Szary 
NIE Z OO a 


uchwycić mocno koniec szalu i skoczyć z parapetu 


okna. 

Eding niezręcznie wgramolił się na parapet okna, 
owinął końce szalu o swoje dłonie, rzucił ostatnie, 
przerażone spojrzenie na swoją kochankę i... skoczył. 

Na chwilę zawisł w powietrzu, ale zaraz uchwsvcił 
się ręką galęzi, a drugą wrzucił szal z powrotem 

u okna: 

Z trudem zesunął się z drzewa nadół Gdy tylko 
oparł nogi o ziemię, zauważył jak nadół ześlizguje się, 
wślad za nim miss Nora. Czyni to ze zręcznością wie- 
wiórki. 

Zerwała szal z drzewa, uśmiechnęła się do Edinga 
i poklepała go po ramieniu, 

No. kochanie. widzisz, że nawet w najcięższe! 
chwili trzeba dać sobie radę? Cha, cha, cha. Słyszysz, 
jeszcze nie otworzyli drzwi. 

— Ale jak się stąd wydostariemy? 

= Oto jest brama. 

— |Jest przecież zamknięta. 

Miss Nora namyśla się przez małą chwilę, 

— Cicho zaraz otworzymv. Trzeba zobaczyć, kt. 
mieszka w tym białym domku. 

Zbliża się do drzwi i puka. 

Otwiera jej iakiś meżczyzna, w wieku lat czterdzie- 
stu, w poszarzałej bluzie. 

— Ma pan klucze od bramy? 

— Tak. 

Prędko 
skroni. 

— Natychmiast otworzyć bramę, w przeciwnym 
wypadku za chwilę strzelam. 

Również Eding wyjął rewolwer i celuje do piersi 
cgrodnika. 

— Ale... skąd państwo się tu wzięli? Czego chce- 
cie? — wybałuszył tamten wystraszone oczy. — Co 
robicie tutaj? 

— Nie gadać, jeśli wam wasze życie drogie, na- 
tychmiast otworzyć bramę. 

Człowiek w szarej bluzie otwiera bramę. Gdy wy- 
biegli na ulicę, nobiegł za nimi z krzykiem: „Złodzie 
ie... złodzieje..." Miss Nora przystanęla na chwilę, po- 
ciągr=ła za cynsiel rewolweru. Padl strzał. Ogrodnik 
upadł, brocząc we własnej krwi. 


chy 


sięga po rewolwer i przystawia mu do 


Teraz miss Nora i Eding biegną szosą w kierunku 
Chicago. Eding iest spokojny. Strach, który go przed» 
tem ogarnął, znikł. Powoli przyzwyczają się do nieba» 
pieczeństw, związanych z jego nowem życiem. |Jest 
teraz pewniejszy siebie i bardziej opanowany. 

— Dokąd? — pyta. 

— Do knajpy „ojca Piotra“. 
szosie. 

— Czy to daleko stąd? 

— Na piechotę, to daleko. Ale oto mamv taksówkę, 

Szofer przystaje. Wsiadają obydwoje do auta. 

— Niech pan jedzie tak dlugo, póki nie powiem 
panu stop! — powiada Nora z uśmiechem szoferg= 
wi. 

Auto ślizga się szybko po asfalcie szosy. 

— Któż mógł donieść, że jesteśmy w hotelu Wes 
stern? — dziwi się Eding. 

— Mam pewne podejrzenie... = odpowiada miss 
Nora. 

— Na kogo? 

— Sądzę. że stara dama, która zapukała do drzwi 
naszego pokoju i prosiła o ogień do papierosa, iest ta- 
ką samą kobietą, jak ty... Teraz dopiero połapałam się, 
ze to ona właśnie sprowadziła bandę detektywów czy 
policjantów... 

=- Ale kim ona mogła być? Czy ją znasz? 

— Obawiam się, że nasz Al miał racię. Tyś zabił 
kogo innego, a ta stara kobieta, która do nas pukała 
i która za nami śledzila, to nikt inny, tylko William 
Fred... Tak mi się wydaje... Policja w Cicero nie o$- 
mieliłaby się mnie zaatakować, rozumiesz? 

— To byłoby rzeczywiście straszne — uśmiecha się 
ze smutkiem Eding — zabiłem człowieka, a teraz „nie- 
boszczyk'* sprowadza przeciwko mnie policję. A więc, 
moja droga, sądzę, że za drugim razem lepiej trafię. 
Każdy początek jest trudny, prawda? 

Miss Nora ogląda się po okolicy. Niedaleko szosy 
znajduje się dwupiętrowy dom, otoczony drzewami. 

— Stop! — rozkazuje szoferowi. 

Auto zatrzymuje się i wysiadają. 

Wchodzą do knajpy „ojca Piotra“, 


Dalszy ciąg jutro, 


ate 


Znajduje się 9rzy, 


Wzruszająca tragedja w rodzinie książęcej 


Zanim Jasiek wyszedł, hrabina Lanecka otworzy:a 
Bzuiladę, wyjęła z niej paczkę banknotów i podała ją 
dJaśkowi, mówiąc: 

— Oto półowa umówionej sumy. Jeżeli zaś chodzi 
© reszię... 

— Rozumiem — przerwał jej Jasiek — dasz mi ją 
po odbiorze towarów. Słusznie... Przyjaźń — przyjaź 
nią, a interes interesem. p 

Z niewypowiedz anem zadowoleniem Jasiek Mantar 
ski schował do kieszeni pieniadze. Gdyby nie to, że 
chciał zachować swoja godność wokec tax wielkiej 
damy, chętnie zagwizdnąłby sobie z przyjemności. W 
każdym razie oczy aż mu się śmiały ze szczęścia. 

Z uśmiechem pobłażania przyglądała się temu hra- 

ina Lanecka, którą to bawiło. Nie chciała wszakże 
dłużej zawracać sobie nim g.owy, rzekła więc: 

— Pozostaje mi tylko jeszcze podziękować ci za 
wszystko i zarazem powinszować zręczności. 

— Zawsze do usług — odrzekł Jasiek, kłaniając się 
nisko. - 

Ucałował rękę hrabiny i wyszedł. 

Bedac nareszcie sama. hrabina Zófja mozła swobod- 
nie pofolgować swym uczuciom. Nareszcie odnalazła 
to przeklęte dziecko! 

Rozumiała teraz, dlaczego żywiła zawsze jakąś m 
mowolną nieciięć do pracowniczki, którą jej przysy 
łano z magazynu. Całe szczęście, że zawsze ją skrzęt 
nie ukrywała. 

Nareszcie miała w ręku córkę Krystyny i Alfreda! 
Dziecko grzechu, dziecko cudzołóstwa, którego zdra 
dzony mąż odnaleźć nie potrafił, choć mu w swoim 
czasie tak bardzo ułatwiła zadanie! 

Cała teraz była pełna nienawiści i mściwości, dyk 
tujących jej coraz to nowsze zamysły. Oczy jej zaś 
połyskiwały ognikami drapieżnego okrucieństwa. 

jakże nienawidziła tej dziewczyny! Gdvby nie tə 
przybłęda, ona, hrabina lanecka, nie byłaby teraz 
mężatką bez męża! Alfred zostałby przy niej i Żofja 


nie potrzebowałaby się wstydzić, dumni Gra. 1 
nadal w świecie, do którego dostęp zdobyła z vwać 


| trudem. 

Ale to jednak jeszcze nie było wszystko. Nie wy- 
starczalo jej odnalezienie córki. Trzeba teraz było je 
szcze odszukać ojca. L to za wszelką cenę! 

Jego też szukała z cgromnemi wysiłkami — bez 
skutecznie. Szoro Jasie« tak zręcznie spisał się raz, 
ię e mu nie zaproponować i tej drugiej „ro 

© y“ 


„Ale nowe poszukiwania potrwałyby z pewnością ja- 
kiŝ czas. Zofja zaś nie chciała dłużej odkładać KBA 
li nasycenia swej zemsty. Nie było Alfreda, to 
trudno! Narazie postanowiia napsuć krwi Krystynie. 

Jasiek tymczasem nie tracił czasu, Czekał na 
Olę przy wyjściu z magazynu. Powiedział, że ma jej 
coś bardzo ważnego do powiedzenia. Na jej pytanie 
odparł: 

— Wszystko załatwione. Możesz się pożegnać z 
Eg skromnem mieszkaniem. Pałac na ciebie cze 
sa. 

Ola aż dostała zawrotu głowv. Zapytała: 

— Co? Gdzie? Jak? Kiedy? 5 i 

— Natychmiast i to nie tracąc nawet chwili czasu. 
Reszty wnet się dowiesz. 

Ola niedowierza!a słowom Jaśka, nieraz bowiem 
już się przekonała, że jego rozmaite obietnice były 
tylko zamkami na lodzie. Teraz wszakże to wszystko 
miało rzeczywiście pozory prąwdy. Wiedzjała już, że 
nią jest córką Mantarskiej. Ale czy Jaśkowi napraw 
dę udało się odszukać jej rodziców ? 

Tak bardzo tego pragnęła, że wkońcu uwierzyła 
już niemal zupełnie. Zapytywała jakby sama siebie: 


Czytajcie 


'Nowego Sportowca 
Cena 1O groszy 


l 


— Czy rzeczywiście będę już miara wkrótce matkę, 
jak wszyscy ? 

Widząc łzy wzruszenia w jej oczach, Jasiek rzekł 

ej: 

1 i No, no... Tylko nie rozklejaj mi się, maleńka... 
Zresztą, jeżeli chodzi o matkę, to z tem jeszcze trzeba 
będzie trochę poczekać. Narazie masz tylko iść na 
tychmiast do hrabiny Laneckiej, a ona już cię dopro 
wadzi do właściwego celu. 

— Do hrabiny Łaneckiej ?... A bo ty ją znasz? 

— Żawsze ci przecież mówiłem, że miewam śtosuh 
ki z arystoxracją. Zresztą, hrabina mówiła mi nawet 
też, że cię zna. Podobno przychodziłaś do niej z ma 
gazynu. 

Ola nie odpowiadała. Osłupiała. Była zmiażdżona. 

Przytłoczona tem wszystkiem. Nigdyby nie przypu 
szczała, aby ta wielka dama, zawsze tak pełna pychy 
i nawet arogancji, miala kiedyś wpiyw i to tak pa 
tężny na jej życie. Jasiek wszakże nie chciał, aby 
rozmyśla:a i wahała się. Rzekł więc: 
— Rozumiem,że ia wiadomość cię dziwi. Ale życie 
bywa pełne niespodzianek. Zresztą, nie możesz chyba 
narzekać, Hrab'na Lanecka zainteresowała się tobą 
bardzo nawet, gdy jeszcze nie wiedziała, kim jesteś. 
Teraz, gdy to już wie, żywi dia ciebie sympatję, a 
nawet wręcz wielką życzliwość i gotowa jest uczynić 
dla ciebie wszystko, co kędzie w jej mocy, aby odna 
leźć twoją zaginioną rodzinę. l 

=— Więc hrabina Lanecka zna moją matkę? 

— Podobno. 

— I mojego ojca? 

— Moja droga, nie zadawaj mi pytań, na które mt 
zabroniono odpowiadać. Hrabina sama ci już wszystko 

owie. 
p — Mówiłeś przecież, że wiesz wszystko. 

— Błagam cię, nie nalepaj! Są pewne rzeczy, które 
kobieta kobiecie prędzej może powizdzieś. A teraz 
Śpieszmy się! Już czas! Adres znasz, więc idź! 

Ola zawahaia się w ostatniej cawili.,, 

Dalszy ciag iutro. 


Luty 


Środa 
Modesta 


2 g'osty dzieunie | 


wynosiprenumerata 
najpopularniejszego 
dziennika krakowskiego 


Ostatnie Wiadomości 
Krakowskie 


z odbiorem w Administracji. 


Śmiertelny skok 
do Wisły > 


Wczoraj rano z mostu Kier- 
bedzia w Warszawie skoczyła 
do Wisły kobieta nieznanego 
nazwiska. Samobójczyni nie od- 
naleziono. 


Więzień zbiegł 
z ławy oskarżonych 


W sądzie grodzkim w Strzel- 
nie zasiadł na ławie oskarżonych 
notoryczny przestępca kilkakrot- 
nie karany, obecnie odsiadujący 
karę kilkuletniego więzienia w 
Koronowie, 26 letni Józef Wo- 
lański z Włocławka. 

Z chwilą, kiedy sąd udał się 
na naradę, Wolański rzucił się 
do ucieczki i po rozbiciu drzwi 
wypadł na ulicę i pobiegł w kie- 
runku dworca, gdzie został uję- 
ty. Wolańsk'ego odprowadzono 
spowrotem na ławę oskarżonych. 
Sąd skazał go na 9 miesiecy wię- 
zienia. 


Proces „wampira“. 


Przed sądem w Cieszynie roz- 
począł się proces „wampira 
śląskiego“ 47 letniego Ludwika 
Zemanka, który zamordował w 
Lasku Cygańskim 14 letnią Fry- 
dẹ Rybatówną z Bielska. 

Preces trwa. 


diropne samobójstwo [oiagralt 


W Lesznie popełnił samobój- 
stwo w swem mieszkaniu przy 
ul. Grodzkiej Nr. 23 letni foto- 
graf Sthaban. 

Obciążył on ciężarem górną 
część szafy do której przymo- 
cował kable drnciane przeciąg- 
nięte do drugiego pokoju. O 
godz. 18 tej denat uchwycił rę 
koma kable, które ciężarem wi- 
szącego na nich Sthabana prze- 
wróciły szafę. 

Ciężki mebel runął na podło- 
gę i zmiażdżył głowę samobój- 
cy. Śmierć nastąpiła natychmiast. 


Pobili śmierlelnie restauratora 


za odmowę wydania 
alkoholu. 


Do lckalu p. Stefana Gaw- 
rońskiego w Lesznie weszli nie- 
znani osobnicy w stanie nie- 
trzeżwym, żądając papierosów 
i wódki. 

Gdy gospodarz odmówił żą- 
daniom gości, jeden z nich rzu- 
cil się na p. Gawrońskiego i 
zadał mu niebezpieczny cios 
nożem w plecy. Raniony został 
również rzeźnik z Lasocic p. 
Przykucki, który starał przyjść 
z pomocą napadniętemu. 

Nim policja zdążyła przybyć, 
bestjalska szajka ulotniła się w 
nieznanym kiernnku., 

Gawrońskiego musiano prze- 
wieżć do szpitala. Tutaj lekarze 
stwierdzili u niego przebite 
płuco. Jest słaba nadzieja utrzy- 
mania go przy życiu. 


OSTATNIE W: ADOMOSŚC: 
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Tajemnicze zniknięcie bizuterji 


Policja zakopiańska prowadzi 
energiczne dochodzenia w nie- 
zwykle tajemniczej sprawie któ- 
ra ze względu na osoby wcho- 
dzące w grę, wzbudziła w Kra- 
kowie olbrzymie poruszenie. 

P. Emil Schneider, współwła 
ściciel fabryki wody sodowej w 
Krakowie, wysłał sweją mał- 
żonkę na wywczasy do Zakopa- 
nego. 

Po kilku dniach postanowił 
żonę odwiedzić i w tym celu 
wybrał się do Zakopanego. 

Przed wyjazdem spotkał się 
z prokurentem Banku Holzera 


| 


w Krakowie Jakóbem Schenire- 
rem, który dowiedziawszy się o 
zamiarze wyjazdu Schneidera do 
Zakopanego, poprosił go, by 
zabrał ze sobą biżuterję warto- 
ści 10000 złotych. — Biżutenję 
miał Schneider oddać żonie 
Schenirera, również spędzającej 
czas w Zakopanem. — Ścheider 
prośbie Schenirera uczynił za- 
dość. 

Po przyjeździe do Zakopa- 
nego Schneider zawiadomił po- 
licję, że w jakiś tajemniczy spo- 
sób biżuterja w czasie podróży 


mu znikła. 

Ponieważ jedynie  biżuterja 
Śchneiderowi znikła a bagaż 
jego pozostał nienaruszony, po- 
licja skierowała swoje podej ze- 
nia w pierwszyra rzędzie w kie- 
runku Schneidera, którego przy. 
trzymano przez 1 dzień. 

Pierwastkowe dochodżenia u- 
staliły, że o kradzieży biżuterji 
nie może być mowy. 

Sledztwo w tej sprawie trwa. 
Dotąd nie wyjaśniona w jaki 
sposób tak cenna  biżuterja 
zniknęła?... 


Zamordował córkę w Dębnikach 


Przed sądem przysięgłych w 
Krakowie toczy się proces prze- 
ciwko 45 letniemu Władysławo- 
wi Puzonowi, zamieszkałemu w 
Krakowie przy ul. Twaruow- 
skiego 21, oskarżonemu o zabi. 
cie swej 10-letniej córki Włady- 
sławy. 

Osk. Władysław Puzon oże 
nil się w r. 1919, poczem za- 
mieszkał z żoną Jadwigą w po- 
wiecie ropczyckim. Po 2 latach 
Puzonowie wyjechali na Pomo- 
rze, gdzie zakupili gospodarstwo 
rolne, które w 1923r. sprzedali. 

Następny etap to Sędziszów, 
gdzie prowadzili handel nabia- 
łem. 

Ponieważ interes nie szedł 
Puzon  zabrawszy  pokryjomu 
część posiadanych przez żonę 
pieniędzy wyemigrował sam do 
Franeji. W Polsce pozostawił 
żonę z dwojgiem dzieci bez 
żadnego zaopatrzenia, sam zaś 
po drodze do Francji pieniądze 
przegrał w karty. Po czterech 
miesiącach do Puzona przyje- 
chała żona 'z dziećmi. Puzon 
pracował jako górnik przez 5 
lat. Z posady zwolniono go, po- 
nieważ zaniedbywał się w pracy. 

W roku 1932 Puzon ponow- 
nie pozostawia żonę z dziećmi n 
łasce losu, sam zaś wraca do 
Polski. Po jakimś czasie Puzo- 
nowa wraca do Krakowa. Tu 
spotyka się z mężem. Na sku- 
tek usilnych starań Pnzon o- 


trzymuje pracę w Zarządzie 
Miejskim, jednak spowodu bólu 
w nodze pracę porzuca jak i 
wogóle przestaje pracować. 

W tym czasie Puzonowie mieli 
troje dzieci: 14-letniego syna 
Kazimierza, 12-letnią cńrkę Ele 
onorę i 10-letnią córką Włady- 
sławę. Przy Puzonach mieszkała 
tylko Władysława. Fuzon żle 
obchodził się z nią, którą bił i 
maltretował. Na takiem to pod- 
łożu w dniu 27 maja ub. r. po- 
pełnił Puzon straszliwą zbrodnię. 

Puzon bez widoków na utrzy- 
manie rodziny, zmuszony żyć z 
łaski żony, nie mając pieniędzy 
na grę i wódkę, począł uskar- 
żać się na nędzę swego Życia. 
Powziął plan samobójczy, jedna- 
kowoż postanowił zgładzić także 
i swoją córeczkę. 

Kiedy żona jego opuściła mie- 
szkanie, zrodził mu się w gło- 
wie plan ohydnej zbrodni. 

Widząc dziewczynkę uśpioną 
postanowił córkę zadusić, sam 
zaś postanowił się powiesić. 

Koło godz. 9-ej rano zrealizo” 
wał swój zbrodniczy plan. Szar- 
pnięciem ręki zdarł z dziewczyn- 
ki pierzynę i zanim dziecko zdo- 
łało się obudzić, obiema rękami 
wpił się w jego szyję, przytrzy- 
mując resztę ciała łokciami. By 
jakieś krzyki, lub charczenia 
duszonego dziecięcia nie doszły 
uszu sąsisdów, głowę swej ofia- 
ry przykrył Puzon poduszką. 


Po dokonaniu zbrodni — jak 
zeznaje Puzon postanowił 
sam pozbawić się życia. Uwią 
zał do haka wbitego w ścianę 
postronek, drugi zaś jego koniec 
skręcił sobie pętlą dookoła 
szyji. Kiedy kcpnął z pod nogi 
worek sznur naprężył się pod 
ciężarem Puzona i pękł. 

Wobec nieudałego samobój- 
stwa zbrodniarz opuścił chył- 
kiem dom i poszedł nąd Wisłę. 

Tam rzekomo — także wedle 
jego zeznań — usiłował się uto- 
pić, co jednakowoż mu się rów- 
nież nie udało, ze względu na 
umiejętność pływania. Wobec 
tego Puzon włóczył się cały 
dzień nad Wisłą, by wreszcie, 
dręczony wyrzutami sumienia, 
zgłosić się na policji. 

Na rozprawie Puzon przyznał 
się ze skruchą do winy. 

Jako pierwszy świadek ze- 
znawał biegły lekarz prof. dr. 
Olbrycht. Orzekł, że oskarżony 
Puzon był i jest całkiem zdrów 
umysłowo, poczytalny, że córkę 
zadusił z premedytacją na 
zimno. 

Rozprawa;rozpisana jest na 
2 dni. 

Trybunałowi przewodniczy so. 
dr. Bartynowski przy współ- 
udziale s. o. dr. Soleckiego i 
dr. Bobiłewicza. Oskarża prok. 
dr. Klimczyk, broni mec. dr. 
Zakulski. 


Podporucznik przed sądem wojsk. w Krakowie 


rowskiego rozpoczął się proces|skiego oraz dwóch biegłych 


Jak swego czasu donosiliśmy, 
w Noc Sylwestrową w Rybnibu 
na ulicy przed lok:lem kawiarni 
„Apollo** zastrzelił ppor. Jerzy 
Grzegorz, oficer artylerji z Du- 
bna, plutonowego 75 pp.z Ryb» 
nika, śp. Chromika w oczach 
żony Chromika. 

Wczoraj w wojskowym sądzie 
okręgowym Nr. V w Krakowie 
pod przewodnictem pik. dr. Dąb- 


ppor. Grzegorza. 

Osk. Grzegorz do winy się 
nie poczuwa. 

Zkolei szereg celowych py- 


tań zadał oskarżonemu szef 
prokvratory płk. dr. Henryk 
Rzewuski. 


Do rozprawy powołano 2-ch 
biegłych lekarzy mjr. dr. Kru- 
powskiego i mjr. dr. Chrzanow- 


rusznikarzy. 

Rozprawa potrwa prawdopo- 
dobnie trzy dni. 

Zaznaczyć należy, że wdowa 
po zastrzelonym wniosła poza- 
tem skargę przeciw zabójcy o 
płacenie renty dla pozostałych 
dzieci. 

Proees ten budzi. wielkie za- 
interesowanie. 


Sensacyjny proces Grifflów 


Wczoraj rezpoczął się przed 
sądem okr. w Stanisławowie 
proces przeciwko właścicielom 
firmy naftowej  Eisig Chaim 
Grftel w Skawinie. 

Na wczarajszej rozprawie za- 
siedli na ławie oskarżcnych: 
Szulim Grffel, Ozjaaz Henryk 
Griffel, z personalu zaś — kie- 
rownik frmy Lajzor Weisblum, 
Markus Blaustein, kasjer, oraz 
Leon Horowitz, który przed 
kładał firmie Griffel fikcyjne 
weksle. 

Akt oskarżenia zarzuca firmie 
Griifel, że przez oszukańcze 
manipulacje naraziła burmistrza 
z Sołotwiny Majera Hallera na 
stratę ok. 30.100 dol. 

Ponadto poszkodowany jesi 


również Bank Hipoteczny w 
Stanisławowie. Straty Banku 
wynoszą 7100 zł. 

Prócz wyżej wymienionych 
naciagnęła również firma dyre- 
ktora MKO.  Ziobrowskiego, 
któremu firma Griffel wręczyła 
weksle na sumę 28 500 franków 


Inika do kin: 


„Adria“, „Atlantio“, „Świt” 


szwaje. Weksli tych jednak 
MKO. nie przyjęła nie skaso- 
wawszy przez nieuwagę Swego 
żyra, wobec czego Grifflowie 
wypuścili weksle tę w obieg. 

Po odczytaniu aktu eskarże- 
nia przystąpiono do przesłucha- 
nia oskarżonych. 


lub „Bagatela”. 


dla Czytelników „Ostatnich Windomości Grekowskich 


Ważna tylko w dniu 12 lutego 1936 r. 


Prenumerujcie 


Z Teatru im. J. Słowackiego 


Dziś „Chimery“. 
KINA 
Adria „Brygada śmiałych” 
Apolle „Pepi“. 
Atlaantie : „Bar Micwe”. 
Bagatela „Roześmiana oczy” i rewia 
„U źródła śmiechu“. 
Mazeam ; .Niedokończona symfonja'" 
Premień „Wojna w królestwie walca‘ 
Sokół : , Dwie Joasie". 
Stella „Rapsodja Bałtykn”'. 
Sztuka» Szanghaj". 
Świt „Intryga Floris Bal“. 
Uelech „Cała miasto o temm mówi” 
Wanda. „Dawid Copparfield". 


Radjo 


Kraków G. 11.57 Sygnał ezasu 12.03 
Dzieanik południowy 13.26 Chwilka go: 
spodarstwa domowego ]3.30 Płyty J6 
„Wędrówki dookoła globu“ 1620 Kon- 
cert 17 „Urok naszej prowincji” 17:20 
Pieśai 17.50 „Świat się śmieje 18,30 
Skrzynka ogólne 19 Koncert 19.35 Wis- 
domości sportowe 20.45 Dziepnik wie- 
czerny 21.50 „Uczciwa i nieuczciwa 
konkurencja". 


Nocny dyżur aptek 
Apteka pod Złotą Koroną Rynek g 
22, pod Gwiazdą Florjańaka 15, pod 
Opatrznością Karmelicka 23. Warszaw- 
ka Aleja 29-go Listopada 17, pod 
Anołem Dietla 76, św. Teresv ul. Se- 
natorska 5. 


Apteka Podgórska, Rynek 9. 


|c5, 3 Fak. M 
Ślub syna rabina Frenkla 


w Krakowie. 


Wczoraj w hotelu Londyńskim 
w Krakowie rozpoczęły się 8 
dniowe uroczystości weselne z 
okazji ślubu syna rabina Sym- 
chego Frenkla z Podgórza, Sa- 
lomona. 

Rabin Symche Frenkel jest 
członkiem naczelnej rady rabi- 
nackiej w Warszawie. 

W związku ze ślubem zano- 
towano olbrzymi zjazd rabinów 
do Krakowa, których przyje- 
chało około 150. 

Wśród przybyłych rabinów 
na ślub znajdują się najsław- 
niejszę nazwiska rabinackie, jak 
rabin Halberstam z Bobowej, 
obecnie w Trzebini, rabin Ro- 
kach z Bełza, przybył nawet za 
Słowaczyzny z Munkacza, rabin 
Spira. 


DRUKI 


WSZELKIEGO 
RODZAJU 


jak czasopisma, bro- 
szury, prospekty, 
afisze, ulotki i t. d 
wykonuje solidnie 
szybko i tanio 


Drukarnia Monopol" 


Kraków, ul. Na Gródka 2. 
Telefon 173-02. 


Wyrodna matka 


W bramie domu przy ul. św. 
Wawrzyńca |. 40 w Krakowie 
znaleziono dziecko, licząze oko- 
ło 3 miesiące, porzucone przez 
nieznaną matkę. Dziecko oddano 
do Złóbka Miejskiego, przy ul. 
Koletek 10, zaś za matką wdro- 
żono poszukiwania. 


Aresztowanie sprawców 
„ mapadu rabunkowego 
w Podgórzu. 


Władze policyjne — fak już 
donieśliśmy =  wszczęły ener- 
giczne śledztwo w sprawie ta- 
jemniczego napadu rabunkowe- 
go przy nl. Ludwinowskiej. 

Wczoraj aresztowano dalszych 
napastników, a to Michala Fe- 
dorowicza lat 34, ślusarza, zam. 
przy ul. Ludwinowskiej 8, i 
Marjana Piskorza, lat 18, ro- 


„|botnika, zam. przy ul. Ludwi- 
Ostatnie Wiadomości nowak ao, za aloizicź go- 
tówki 18 zł. 
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